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Z krzykiem i złością. 


Z podziwem czytam teraz co dzień ar- 
tykuły naczelne „Gazety Polskiej“, poświę- 
cone sprawom wewnętrznej polityki. Z po- 
dziwem, który z każdym dniem rośnie... 

Im bowiem gorzej i im trudniej, tem go- 
tętsze, ostrzejsze, brutalniejsze są te arty- 
kuły. Nikogo się nie oszczędza. Cała opo- 
zycja, od P .P. S. począwszy, a na Stron. 
Narodowem skończywszy jest codziennie 
smagana i miażdżona. Nie wolno pisać, że 
na wsi bieda! Nie wolno twierdzić, że bez- 
robocie trwa w dawnej sile! Nie wolno mó- 
wić o niekorzystnej sytuacji zagranicznej 
Polski!... Jest bowiem doskonale, świetnie 
w Polsce pod każdym względem. Jeśli zaś 
kto chce koniecznie już jakieś plamy wi- 
dzieć na tem polskiem słońcu, to tym bra- 
kom winien Kryzys, a, jeśli jeszcze kto 
„więcej, to przedmajowe rządy, i oczywiście 
dzisiejsze partje opozycyjne. 

Podziw mój dla publicysty z „Gazety 
Polskiej* wzrósł szczególnie wysoko po 
ostatnim jego artykule, poświęconym spra- 
wie. bojkotn jarmarków =przez rolników w 
b. Kongresówee. Podziw z powodu zastoso- 
wania tak doskonałego „chwytu“ w stosun- 
ku do przeciwnika, że Dempseye powinien 
pożółknąć od zazdrości... Bo, oto, jak się 
rzecz ma! 

Stronmietwo Ludowe wystąpiło pierw- 
sze — jak wiadomo — bardzo stanowczo 
przeciw obecnej polityce cen, stosowanej 
w pewnych dziedzinach przemysłu. Kam- 
panja antykartelowa upowszechniła się w 
ten sposób na wsi. Rozpiętość cen między 
produktami rolnemi i przemysłowemi wieś 
przypisuje dziś jemeralnie kartelom. Tłum- 
ne i masowe ostatnie zgromadzenia ludowe 
Bą m. in. protestem przeciw sztywności cen 
produktów kartelowych. A bojkot jarmar- 
ków, który się na pewnych terenach Sze- 
rzy, ma swoje źródło m. in. w tej także 
antykartelowej kampanji. 

Otóż „Gazeta Polska“ zaimteresowała 
się bardzo gorąco tą sprawą, jak i wogóle 
biedą na wsi. Grzmi na „sztywne ceny, — 
gromi przemysł, — pomstuje na kartele. 
Ale to wszystko jeszcze nic. W tym samym 
artykule gromi Stron. Ludowe, chociaż od 
niego właśnie — jak widać — pożycza ha- 
seł i gromów. To mu nie przeszkadza, że 
z pasją i złością miażdży politycznego prze- 
ciwnika. 

Przypuszczam, że publicysta z „Gazety 
Polskiej* jest mocno zadowolony z siebie... 
„Tak się bije wroga jego własną bronią”... 

Jakże go nie podziwiać? Dwie muchy 
za jednym zamachem! Jak nie podziwiać 
publicysty z „Gazety Polskiej“ zwłaszcza 
za jego wytrwałość, stanowczość, nieugię- 
tość okazywame od dłuższego czasu. 

Wszystko się chwieje na okół, kryzys 
Bzaleje, jak orkan i porywa fortuny, Euro- 
pa nabrzmiewa od wewnętrznych drżeń; pu- 
blicysta z „Gazety Polskiej” nie zważa na 
te drobiazgi. Dla niego istnieją tylko wro- 
gi, które trzeba zdusić, zgnębić, zmiażdżyć, 
rozdeptać. Dla niego niema zła w Polsce, 
a, jeśli już koniecznie ktoś się będzie upie- 
rał, to powie, ze jedynem złem jest opozy- | 
cja. Przewrót majowy bowiem przyniósł 
raj, a rządy pomajowe nachylają drzew 


się dźwięczeć z jego artykułu butne zapew- 


nienie: — czekajcie jeszcze trochę, a zni- 
knie ostatnie w Polsce zło, opozycja. 

Przypomina się (oczywiście nie w for- 
mie porównania) Napoleon, który w r. 1811 
do jenerała Werder powiedział: 

— „Jeszcze 3 lata, a będę panem 
świata całego“. » 

Napoleon był Napolconem. A jednak 
w rok po swej dumnej zapowiedzi na sam- 
kach, w chłodzie i głodzie, uciekał z pod 
Moskwy, — w 2 lata poniósł klęskę pod 
Lipskiem, — a zaś w 3 lata, w terminie, 
który wyznaczył na zdobycie władzy nad 
światem, własnoręcznie we Fontainebleau 
podpisał abdykację i poszedł na Elbę. 

Duma i buta zatem nie przystoją rząd- 
com państw. Tem mniej — ich liberji. Bu- 
dzą zdziwienie, nawet podziw czasem. Ale 
nie jest to podziw dla szlachetności, dla 
wielkości, dla cnoty „Jest to podziw dla — 
monstrum. 

Okresy tak ciężkie, jak obecny, wyma- 
gają od obozu rządzącego państwem nieco 
przynajmniej pokory, a, jeśli ich na pokorę 
nie stać, to przynajmniej żądać od nich 
trzeba — umiaru w słowach i w walce. 

Od czasu do czasu pojawia się w prasie 
balon próbny: „rząd zgody narodowej“. Po- 
jawia się i znika! Bo nie może być inaczej. 
Zamiast puszczać „balony próbne“ lepiej 
byłoby ująć na łańcuch wojenne namiętno- 
ści polityków i publicystów sanacji. Bo 
przecież śmieszną jest rzeczą prosić prze- 
chodnia do domu, którego bram strzeże 
rwący się do łydek brytan. 

Któreś z pism wentylowało ostatnio 
możliwość „rządu p. Bartla", Śmieszny po- 
mysł! Alboż to i prof. Bartla ten brytan nie 
ugryzł? 

W tych warunkach nie pozostaje nam 
nie innego, jak podziwiać rozległość skali 
głosowej krzyczących polityków sanacyj- 
nych i na swoich stanowiskach trwać. 

W. Z. 
=... | cc "ONE mena | O | 
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TEREA api 
P. Kostek-Biernacki wojewodą w Brześciu 
Wróci skąd przyszedł, 

Warszawa, 7. 9. (Telef. wl). Wojewoda. po- 
leski p. J. Krahelski będzie przeniesiony na 
emeryturę, na jego miejsce będzie przeniesio- 
ny wojewoda nowogrodzki Wacław Kostek- 
Biernacki. Siedzibą województwa  poleskiego 
jest Brześć nad Bugiem. Wśród kandydatów 
na stanowisko wojewody w Nowogródku wy- 
miemiamy jest b. kurator okręgu szkolnego we 
Lwowie Stef. Świderski. 


POWITANIE AMER. SZEFA SZTABU 
W WARSZAWIE, 

Warszawa, 7. 9. (PAT.) W dnin dzisiejszym 
o godzinie 17.55 przybył do Warszawy pocią- 
giem paryskim szef sztabu armji amerykańskiej 
gen. Mac Arthur. Od granicy gen. Mac Arthu- 
rawi towarzyszy attache wojskowy ambasady 
amerykańskiej mjr. Jaeger. Po wyjściu z wago- 
nu gen. Mac. Arthur 'przywitał się z oczeknjązy- 
mi na niego wojskowymi z szefem sztabu głów- 
nego gen. Gąsiorowskim. Dzisiaj wieczór wyjcż- 
dża on na międzydywizyjne manewry na Wo- 
łyń, 
i HANDEL POLSKO-ROSYJSKI. 

Warszawa, 7. 9. (Telef. wł). Po tygodnio- 
wym pobycie powróciła z Moskwy delegacja 
przemysłowców polskich, która brała udział w 
posiedzeniu Sowpoltorgu. W dniu jutrzejszym 
odbedzie się w Warszawie posiedzenie Polro- 
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Polecamy! 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-06. 


po najłafńszych të- 
nach fabrycznych 


w wielkim wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe - 
Chodniki, Kapy „z, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


` PRZEMYŚSL- 


LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
so włąsnych skłaglów. 


Genewa. (PAT). Trzymasta, zwyczajna se- 
sja Zgromadzenia Ligi Narodów rozpocznie się 
w poniedziałek dnia 26 bm. w Genewie. Na po- 
rządku dziennym figurują m. in. sprawa wy- 
borów trzech niestałych członków Rady oraz 
poprawki do paktu Ligi Narodów, celem shar- 
monizowania go z paktem Kelloga. 


Sprawy polskie na porządku dziennym 
Rady Ligi. 

Warszawa, 7, 9. (Telef. wł.) Sesja Rady 

-Ligi Narodów rozpocznie się 23 września pod 

-przewodnictwem przedstawiciela Irlandji de 


Valery, 
Ze spraw bezpośrednio dotyczących Pol- 


Zgromadzenie Ligi Nar. 2 


Rady Ligi Sprawa skargi posła niemieckiego 
do Sejmu Graebego w sprawie wykonywania 
ustawy o reformie rolnej w Polsce oraz pety- 
cja Zw. Polaków w Niemczech, dotycząca po- 
łożenia mniejszości polskiej na Gómym Ślą- 
sku. Obie sprawy zmajdowały się na posiedze- 
niu majowem Rady Ligi Narodów i zostały od- 
roczone. 

W rękach przedstawiciela Polski znajdują 
cię dwa referaty, jeden dotyczy spraw kołlejo- 
wych, wynikających z art. 330 traktatu w St. 
Germain, drugi zaś odnosi się do Liberji. Rada 
zajmie się także rozpatrzeniem raportu, doty- 
czącego współpracy w dziele organizacji po- 
koju. Zagadnicnie to łączy się z podniesioną 
na konferencji rozbrojeniowej przez Polskę 


ski znajduje się na porządku dziennym obrad | sprawą rozbrojenia moralnego w prasie, 


E OE OEG E ot 


Zniżka opłat od instalacji telefonicznych 


Warszawa, (PAT.) Ministerstwo poczt i te- | 
legrafów z dniem 1 września rb. obniżyło o 50 
proc. opłaty za zakładanie nowych telefonów 
tak, że obecnie zasadnicza opłata za założenie ; 
telefonu w zależności od wielkości sieci telefo- 
nieznei w danej miejscowości wynosić będzie 
85 do 125 zł, 

Niezależnie od tego przewidziane są dalsze 
ulgi, a mianowicie w eentralach, gdzie są wol- 
ne numery i niewykorzystywane przewody te- 
lefoniczne na sieciach miejskich, udzielana jest 
nowozgłaszającym się ahoncptom dalsza zniżka 
od normalnych opłat w wysokości 50 proc. 
Mieszkający poza miastem, o ile w jego kierun- 
ku znajduje się niewykorzystany przewód tele- 


4 . | su, na którem delegacja. przedloży` sprawozda- | foniczny, zapłaci rzeczywiste koszta doprowa- są al pi 
rajskich obywatelom ku spożywaniu. Zdaje nie z działalności Sownpaltorgu i przedstawi dzenia przewodu do Stanu używalności. Kto |landji a gdy to mu się nie udało, z powodze- 


program prac na przyszłość , 


obejmuje mieszkanie z telefonem, z którego po- 


przednio abonent zrezygnował, płaci tylko 25 
proc. opłat, Pozatem zniżono również opłaty 
za przenoszenie telefonów o 50 proc., za. budo- 
wę nowych przewodów do aparatów poza mia- 
stem o 20 proc. i za konserwację przewodów o 
40 proc, Przy zgłoszeniu o założenie telefonu 
nowy abonent płaci tylko 25 zł, resztę zaś w 
zależności od wysokości ogólnej sumy opłat w 
10-ciu do 12 ratach miesięcznych. 


:0400:——— 


Warszawa, 7. 9. (Telef. wł.) Na teren Polskt 
przedostał się b. dowódca powstania na Kau- 
kazie pułk. Włodzimierz Dzengini Ternsnow. 
Do roku 1930 ukrywał się on na pogramiczu per 
skiem, następmie tułał się po kraju w przebra: 
niu, wreszcie musiał uciekać zagranicę. Dzen- 
gini Ternsnow próbował przedostać się do Fin- 


ziem spróbował szczęścia na granicy: polskiej, 


0 czem piszą inni 


Dlaczego ustąpił p. Kühn? 


Pewne zdziwienie wywołało ustapienie p. 
min. Kiibna, 

„który — pisze „Nowy Dziennik* — ucho- 
dził za fachowca tak dalece, że uważano 
go za jedynego bodaj fachowca w gabine- 
cie. Krążą pogłoski, że jeszcze w zeszłym 
tygodniu zwrócono się do poszczególnych 
prezesów dyrekcyj kolejowych z propozy- 
cją objęcia stanowiska ministra komunika- 
cj. W pierwszym rzędzie zwrócono się do 
prezesa krakowskiej dyrekcji kolejowej inż. 
Bobkowskiego, który jednak odrzucił te 
propozycję, poczem zaproponowano obję- 
cie teki prezesowi dyrekcji radomskiej inż. 
Butkiewiczowi, który stanowisko to przy- 
jar. 

„LUstąpienie p. Kiihna — donosi sana- 
cyjny „Kurjer Polski“ — pozostaje w bez- 
pośrednim związku z pewnemi kømplika- 
cjami w sprawie polsko-francuskiej pożycz- 
ki kolejowej na linję Śląsk—Gdynia, wzglę 
duie ze stanowiskiem, jakie w tej sprawie 
zajęła ostatnio firma Schneider-Creuzot". 

„Budowa — pisze „Czas* — bardzo 
ważnej linji kolejowej utknęła i dopiero w 
przysziym roku możemy mieć nadzieję wy- 
konania robót, których pierwotny termin 
był znacznie wcześniej wyznaczowy. Nie 
wiemy oczywiście, jak daleko sięga odpo- 
wiedzialność b. ministra za tę elastyczną 
interpretację umowy, ale cała sprawa nale- 
żała do jego resortu i tam została rozsżrzy- 
gnięta; refleks niepowodzenia musiał zatem 
spaść na niego“. 


Dalsze losy byłych ministrów. 


Co teraz będą robili dymisjonwowani mi- 
- pistrowie? 

„Krążą pogłoski, że p. Jan Piłsudski 
obejmie stanowisko ministra sprawiedliwo- 
ści z końcem października względnie w po- 
ezątkach listopada, t. zn, wówczas, kiedy 
min. Michałowski zakończy swe prace re- 
organizacyjne w sądownictwie i obejmie 
stanowisko rejenta w Warszawie". 

„Na p. Kiihna czeka od 5 lat zarezerwo- 
wana przezornie przez niego pierwotna je 
go posada dyrektora tramwajów miejskich 

“w Warszawie. Posada zresztą finansowo 
nie gorsza od ministerjalnej. A „Kurjer Po- 
ranny“ donosi nawet, że p. Kühn ma przed 
sobą bardziej jeszcze różową przyszłość. 
Ma zostać ponoć po zamierzonej reorgani- 
zacji władz admimistracyjnych i samorzą- 
dowych stolicy pierwszym jej komisarzem, 
łączącym fumkcje wojewody grodzkłego i 
prezydenta miasta“. 

Z pewnością ami jeden, ani drugi nie bę- 

dą żyli z zasiłków dla bezrobotnych. 
Ponadto „Nowy Dziennik“ donosi, jako- 
by ustąpić miał minister pracy, aby zrobić 
miejsce p. Rożnowskiemu, — i jakoby min. 
spraw wewnętrznych p. Pieracki miał objąć 
ministerstwo rolnictwa, co jednak wydaje 
się fantazją- 
l Walka z kartelaml. 


„Gazeta Polska“ nawiązując do „straj- 
ku rolników“, którzy nie dheą jeździć ze 
swemi produktami na jarmarki, robi ukłon 
w ich stronę i pisze o konieczności obniże- 
nia cen na produkty przemysłu kartelowe- 
go. Jeszcze ostrzej występuje w tej sprawie 
„Dzień Pomorski“, organ p. wojewody. 
Zgromiwszy politykę „Kkartelowców* wo- 
ła z emfazą: 

„Dziś, jak Polska długa i szeroka, roz- 
legmąć się powinno hasło: „Konsumenci 
mszystkich warstw i grup społecznych, 
łączcie się dla walki z cenami kartelowe- 
mi“, 

Jeśli zrozumiemy należycie swój bezpo- 
średni i żywotny interes, jeśli zrozumiemy 
dalej, że masa — to potęga i ruchowi ma- 
sowemu żaden kartel oprzeć się nie zdo- 
ła, — zwyciestwo będzie nasze. Należy po- 
rzucić biermą pozycję narzekań i utyski- 
wań, należy wydobyć z szerokich mas spo- 
łeczeństwa enurgję czynu j działalności ce- 
lowej. 

Istniejące już zrzeszenia konsumentów 
mają tu ogromne j wdzięczne pole do dzia- 
łania. Jeśli mamy ich zamalo, należy powo 
łać nowe, rozszerzyć istniejące, Sytuacja 
obecna daje doskonałą sposobność do sku- 
pienia miljonowych rzesz korisumentów 
pod hasłem walki z cenami kartelowemi. 
A więc — do czynu!” 

Cóż powie na to nowy minister skarbu? 


Zmiana ambasadora Polski w Paryżu, 


„Narodowiee' (z Lens, w półn. Francji) 
donosi. że w niedługim czasie p. Chlapow- 
ski opuści stanowisko ambasadora w Pary- 
Żu, a co do nastepcy, to na ten temat p. 
min. Zaleski naradzał się z radeą ambasa- 
dy, p. Miihistejnem, podczas swego pobytu 
w Karlovych Varach. 

„Najpoważuicjszym kandydatem — pi- 


2. 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 8-go Września 1932 


Zjazd katolicki w Essen. 


Szczytowym punktem czterodniewego zjaz- 
du katolików niemieckich w Essen były konco- 
we Uroczystości w niedzielą, 4 września. Kilka- 
dziesiąt specjalnych pociągów wyrzuciło na 
bruk Essen nowe masy katolików, tak, iż w 
uroczystem nabożeństwie na Baldencyer Berg, 
w południowej części miasta, brało udzi oko- 
ło Zw tys. ludzi, Nic może ta cyfra imponować 
tym, którzy widzieli manifestacje reliviine w 
Częstochowie, ale jak na Niemcy było to duże. 

Ta wspaniała manifestacja jak zresztą 
wszystkie mniejsze zebrania podniosiy na duchy 
uczestników zjazdu. Wynieśli z Essen przeko» 


nanie. że „Chrystns w wielkiem mieście* — to 
było hasłem zjazdu — zwyciężyć musi Okaza- 


ło się, że mimo w.clkich trudności można jed- 
nak „siać na asfalcie į zbierać obfite plony. 
Mimo bezrobocia, mimo demoralizacji, jaka się 
szerzy w wielkich miastach, są i w nieh także 
ogromne zastępy prawdziwych katolików. Naj- 
lepszem świadectwem było zresztą samo Essen, 
miasto słynne z zakładów Kruppa, otoczone ze- 
wsząd olbrzymim wieńcem kominów  fabrycz- 
nych, wysokich pieców i szybów, miasto mają 
ce masę bezrobotnych. Robotnicza ludność tego 
miasta tłumnie wypełniała ogromne hal: w ktć 
rych mówili referenci. Gromadmie stawiła się 
też młodzież. Wielki stadjon w Essen został w 
niedzielę w poludnie szczelnie wypełniony 
przez młodą armię katolicką, Ltórej oddziałami 
są „Neu Deutschland”, katoliccy skauci (Piaii- 
finder), niedawno powstałe  Sturmschaary a 
przedewszystkiem diecezjalne stowarzyszenia 
młodzieży katolickiej. 

Chociaż urządzano osobne manifestacje ro- 
botników, młodzieży, chociaż oddzielnie obrado 
wali delegaci towarzystw dobroczynnych, stj- 
warzyszeń opieki nad Niemeami zagranicznymi 
etc., mimo to takie tłumy napływały na posie- 
dzenia plenarne, że trzeba je było urządzać w 
dwóch ogromnych balach. 

Na jednem takiem posiedzeniu przemawiał 
ks. Brauns, byłyj wieloletni minister opieki spo- 
łecznej na temat kryzysu wielkiego miasta. 

Za dzisiejszy stan gospodarczy uczynił ks. 
Brauns odpowiedzialnym ową żądzę bezgrawicz- 
mej ekspansji, która uczyniła produkcję celem 
samym w sobie a człowieka odsumęła na bok 
lub ignorowała, Wskazawszy następnie na błę- 
dy polityki powojennej, skutki wojen gospodar- 
czych, racjonalizacji produkcji etc. oświadczył 
mowca: 


— Świat walczy o nowe podstawy duch: - 
we. szuka nowych dróg w życiu gospodarezem, 
społccznem i międzynarodowem, 

Dalej stwierdza ks. Brauns, że kończąca się 
epoka szukala lekatstwa na ujawniające się bra 
ki i znalazla je w t. zw, polityce społecznej. Po- 
lepszył się dzięki temu los robotnika i zmiznił 
się wygląd wielkich miast, Powstają nowe dzie! 
niee wśród parków i ogrodów, buduje sie przy. 
tułki, uniwersytety ludowe. przedszkola. wy- 
dziela się robotnikom egródki. Można już mó- 
wię o zmartwychwstaniu Chrystusa w- wiel 
kiem mieście, Ale trzeba sięgnąć do korzeni 
zła. 

„Nowy duch — wolał mowca — musi sie w 
nas obudzić, bo krzyk rozpaczy miljonów zubo- 
żałych i bezrobotnych tego żąda. Niestety w 
obliczu tego kryzysu wielu popada z jednej »- 
stateczności w drugą. Gdy miniony wiek wi- 
dział gwarancje szczęścia w absolutnej wolna 
ści jednostki, to teraz chce się na to micjs*e 
postawić jakąś dyktaturę, iużto dyktaturę jr- 
dnej klasy lub partji, jużto dyktaturę wszech- 
władnego państwa. Ale także przy takim sy 
stemie źle byłoby człowiekowi, siła zajęłaby 
miejsce prawa i godności ludzkiej”. 

Mówiąc o możliwościach poprawy gospodar- 
czej zaznaczył ks, Brauns, że do tegó trzeba 
zgody i pojednania międzynarodowego. Nie (da 
się w każdym, razie utrzymać obecny stan rz 
czy polegający na tem, że ogromna większość 
mieszkańców wielkiego miasta żyje z pracy fa 
brycznej. Konjunkturalna poprawa gospodar- 
cza może dać zatrudnienie pewnej liczbie hez 
robotnych, ale trzeba także gruntownych j za 


sadniezych reform. Część bezrobotnych musi 
osiąść na roli. 
W ten sposób konkretnie, szczegółowo, 


śmiało omawiaho w Essen zagadnienia wiel- 
kiego miasta. Nie ograniczano się do spraw ści- 


śle religijnych, nie cofano się (jak to gdzienie- | 


gdzie bywa) przed poruszaniem spraw: ważnych 
pod pozorem, że „trącą polityką”, 

Następny kongres katolików niemieckich ma 
się odbyć w Wiedniu. Ostateczna decyzją za- 
padnie dopiero po obsadzeniu osiersconego 
przez śmierć ks. kard. Piffla arcybiskupstwa 
wiedeńskiego. Za wyborem Wiednia na micj- 
sce zjazdu w 1933 r. przemawiają 500 tna to: 
cznica ukończenia kościoła św. Szez.rdha i 
250-ta odsieczy Wiednia. 
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Przed zmianami politycznemi W Czechosłowacji 


Czechosłowacja staje w obliczu przesilenia 
politycznego. Odroczone latem teraz damaga 


ko na wewnętrznych własnych daninach. O 
podwyższeniu podatków niema mowy; niema 


się rozwiązania, Szef rządu, wódz agrarnej par- |też mowy o uzyskaniu jakichkolwiek pożyczek 


tji republikańskiej Udrżal, podał się zaraz po | zagranicznych 


wszechsłowiańskim zlocie do dymisji, ale pre: 
zydent Massaryk jej nie przyjął; żeby nie było 
trudności w parlamencie sesja została zaraz 
odroczona. 

Wakacje nie przyniosły uspokojenia. P. 
Udrżal spędzał je w Karlovych Varach oddaw- 
szy zastępstwo socjaliście Bechyne, Teraz przy- 
wódcy niemal wszystkich stronnictw wypowia- 
dają się za zwołaniem parlamemtu, który istot- 
nie zbierze się w połowie września. Zbierze Się 
w momencie nabrzmiałym od wewnętrznych 
trudności. 

Na czoło zagadnień państwowych wysuwa 
się kwestja równowagi budżetu i utrzymania 
stałości waluty. Jeden z przywódców większo 
ści rządowej w rozmowie z przedstawicielem 
„Nar. Polityki” podkreślił konieczność ojmaco- 
wania budżetn zrównoważonego, opartego tyl- 


mych informacyj p. Stanisław Patek, hbec- 
ny poseł w Moskwie. Wywodząc swój ToO- 
dowód polityczny od Polskiej Partji Socja- 
listycznej i opromieniony zawarciem umo- 
wy polsko-sowieckiej, pan Patek miałby za 
zadanie nawiązanie kontaktn pomiędzy „5a 
nacjąś a francuskiemi kołami radykalno-le- 
wicowemi. Dotychczasowo wysiłki naszej 
ambasady w tym kierunku dały nega'yw- 
me wyniki. 

Wymieniony jest również p. Władysław 
Skrzyński, ambasador przy Stolicy Świętej, 
„wobec którego ..miarodajne czynniki“ ma- 
ja pewne zobowiązania. P. Skrzyński, jak 
wiadomo, odegrał poważną rolę w chwili, 
kiedy Episkopat polski z Ks. Kardynałem 
Prymascm na czele zaprotestował przeciw- 
ko niektórym zamierzeniom rządu, np. W 
dziedzinie wychowania młodzieży i kodyfi- 
„kacji prawa małżeńskiego. 

Zainteresowanie placówką paryską ma 
objawiać również p. Roger Raczyński, w0- 
jewoda poznański, dotychczas mało znany 
w kołach międzynarodowej dyplomacji". 
Wymienia się jeszcze p. Miihlsteina i p. 

Becka; ale tego ostatniego podobno Fran- 
cja nie chce... Wreszcie publieysta z ..Na- 
rodowca'* twierdzi, że posłem Polski w Liz- 
bonic ma zostać p. Michał Mościcki, syn P. 
Prezydenta Rzpltej P. 


albo wewnetrznych. ` Ostatnie 
sprawozdanie banku państwowego oraz opinja 
przemysłowców są przepojone optymizmem, 
wskazującym na przełom przesilenia gospodar- 
czego; nie mniej jednak wzrost łłości bezrobot- 
nych i dróżyzma, niedopuszezająca zniżki cen, 
wymagają od rządu interwencji przeciwdzia- 
łania. 

Przy zdolnościach organizacyjnych, któro 
Czesi celują przy zapasach oszczędnościuwych, 
jakie społeczeństwo posiada, oraz przy umie- 
jętności gospodarowania można żywić przeko- 
nanie, że trudności te potrafią pokonać, tak 
skutoeznie jak dotąd porali się z kryzysem. Kto 
wie jednak, czy rząd nie kędzie musiał wysta- 
pić z wnioskiem o zniżenie płac urzędniczych, 
które dotad szczęśliwie ocalały. W` kołach u 
rzędniczych coraz częściej się mówi, żę zmiżka 
o 10 procent poborów jest bodajże nieunik- 
niona. 

Inna dziedzina trudności leży w sterze narodo 
wościowej. Rząd obecny p Udrżala jest, jak 
wiadomo, rządem kooperacji czesko-niemieckicj 
W koalicji rządowej zasiadają przedstawiciele 
niemieckich partyj mieszezańskiej i socjalistycz 
nej. "Tymczasem w Czasach ostatnich stosunki 
te doznały pewnego naprężenia, k 

Okazało się, że wśród Niemców sudeckich 
propaganda hitlerowska znalazła dość simy 
oddźwięk, a odgłosy konfliktów z organizacja 
mi sportowemi, pod których firmą wzrastała 
organizacja hackenkrenzlerów,  rozbrzmiewają. 
teraz na sali sądowej w Brnie, gdzie kończy 
się rozprawa przeciwko przewódcom tel akcji. 
Minister spraw wewnętrznych dr. Slavik okazał 
sie człowiekiem zdecydowanym, zamknał sude- 
ckie Turnverciny, doprowadził do rozprawy, Są. 
dowej. > 
Ale to wszystko posiada swoje konsekwen- 
cje polityczne. Z ramienia mieszczańskiego 
stronnictwa niemieckiego zasiada w rządzie 
min. Spina, czołowy przedstawiciel aktywistów 
(zwolenników współpracy z Czechami), teraz 
hardzo silnie podkopywany przez nacjonalistów. 
Zresztą w społeczeństwie narastają zadrażnie- 


nia, dużo posluchu znajduje akcja nacjonalisty- | 


cznej Ligi naredowej, stającej frontem prze- 
ciwko Niemcom, nie mówiące już 0 młodzieży, 
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ściach wewnątrz samych partyj czeskich. 
Wybory do rad gminnych, dokonane minio- 
nej jesieni i wiosną, stwierdziły upadek sik m- 
rodowych socjalistów Klofacza i socjalnych de- 
mokratów, na korzyść i agrarjuszy republikań- 
skich i narodowych demokratów. Widać zr63z- 
tą coraz bardziej przesuwające się nastroje spo" 
łeczne ku prawicy i czynnikom  umiarkowa- 
nym. Stąd też podnoszą się tu i ówdzie głosy, 
domagające się rozwiązania parlamentu i przy- 
spieszenia w ten sposób nowych wyborów a 
półtora roku. Prą do tego przedewszystkiem 
grupy, które odniosły sukcesy. przy wyborach 
samorządowych, a także nacjonaliści z Ligi. 
Wpływowe grupy socjalistyczne są teraz 
defenzywie. ; 
Dużo będzie zależało od układu stosunków 
w  najsilniejszem _ stronnictwie umiarkowa- 
ncn; wśród agrarjuszy, Pomimo. urzędowych 
zaprzeczeń widać tam duże nieporozumienia, 
polegające na przeciwstawieniu się posłów 
Stańka, będącego wieeprezesem stronnictwa i 
prezesem klubn parlamentarnego .agrarjuszy, 
oraz Hodży, pretendującego do objęcia następ- 
stwa po Beneszu, prezesowi partji i premierowi 
Udrżalowi w wywiadzie, który p. Staniek ogło- 
sił, jasna oświadczył, że stronnittwo żywi za- 
śtrzeżenia przeciwko polityce rządu, fako* ża 
mało dbającemu o interesy rolnictwa, Całkiem 
zaś bezceremonjalnie p. Staniek obszedł się z 
p. Beneszem, któremu zarzucił, że prowadzi p% * 
li.ykę zagraniczną bez żadnej kontroli. Oczywi- 
ścię musiało to spowodować naprężenie między 
republikanami a narodowymi socjalistami, mi- 
mo, że p. Staniek wręcz oświadczał, że bez 
koalicji rządzić w Ozechosłowacji nie można. 
„Wszystko te stwierdza, że u naszych sąsiadów 
sezon polityczny będzie żywy i pełen wyda- 
rzeń ważnych dla życia republiki. H. W. 
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Polska czy Turcja? 


Sprawa ponownego wyboru Polski do Rav 
dy Ligi Narodów ma jej Zebraniu, które sią 
w dniu 26 września ma rozpocząć, zaczyna in- 
terczować opinję kraju coraz bardziej, o czem 
świadczy m. irl. wczorajszy artykuł naszego 
warszawskiego korespondenta. : 

Rada L. N. składa się z 14 członków. Z tych 
14 miejsc 5 jest „stałych (Francja, Anglją, Ja- 
ponja, Włochy i Niemey), a reszta 49) „niesta- 


łych”. Pizy przyjmowaniu Niemiec do Le Ne 


(w r..1926) nie dano Polsce miejsca „stalego“, 
o które. kompetowala, ale -— 70h" wik -byt 
syty 1 owca cała — dano Polsce prawo stara- 
nia się o mowy wybór po upływie trzechletniej, 
statutowej, kadencji. Polska więc. nie jest ani 
„stałym*, ani „piostalym? członkiem Rady L. 
N. Jest jej czlonkiem „pólstalym*, t. zn., ża 
poza przopisami statulu może się ubiegać: o po- 
nowny wybór eo lat 8. 

Chodzi teraz o to, czy w bież. roku Polska 
otrzyma owo „pólstałe” miejsce? Na ten temat 
zamieszcza kerlińska „Germania“ artykuł, któ- 
rego sens oczywiście zwraca się przeciw Pol- 
sco, , i 
Zohy hyć wybraną ~- pisze „Germania“ — 
musi Polska zyskać 2/5 głosów na 56 człon- 
kćw Zemomadzenia. Czy je otrzyma? 

W bieżącym roku bqizie trzech nowysł 
członków Rady Te N. wybranych w miejsce: 
Polski, Poru i Jugosławji. Pem reprezentuje 
Amerykę łacińską: jego miejsce otrzyma praw- 
dopodohnie Meksyk, ubiegający się o mie upor- 
czywie. W miejsce Jfgosławii wejdzie Czecho- 
słowacja. jako Toprezówtantka Dalej Ententy. 
Zostaje miejsce Polski, 

„Germania? pisze, że o to miejsce kompe- 
tuje Turcja, która przystępując do Ligł Naro- 
dów, otrzymała podobno zapewnienie, że w na] 
bliższym czasie wejdzie do Rady L. N. Wobec 
tego — zauważa „Gemania“ — Zgromadzenie 
L. N. stanie przed dylematem: Polska, czy 
Turcja? 

Organ berliński wypowiada sią. oczywiście 
za daniem miejsca Turcji, a nie Polsce. A to 
dlatego, że „Polska — pisze „Gemania“ — 
powinna (1) zrobić szlachetny gest i nowoprzy- 
Jętej do L. N. Turcji dać pierwszeństwo”, -= 
dalej, dlatego, ża Polska rzekomo .depcze (3) 
Ghowiązki w stosunku do mniejszości narodo+ 
wych“, podczas gdy Turcja spełnia je lez za- 
rzutu. 

Nie prwzypuszczaliśmy nigdy, byśmy mieli 
Niemcy za sobą. przy głosowaniu nad wyborem 
Polski do Rady L. N. I tego nie bedzie. Zwraca 
jednak uwage to wystąpienie, jako jedno 
osmiwwo w agitacji prowadzonej przez Rzeazę 
przeciw Polsce. Agitacja ta objęła już kraja 
skandynawskie i Amglję. 

A co polska dyplomacja robi? 

Jeśli podróż p. Becka do Turcji miała na 
celu porozumienie z nią, to chcielibyśmy wle- 
dzieć, czy porozumienie doszło do skutku i za 
jaka cenę? 

Chyba, če rację ma nasz korespondent 
warszawski, widząc w artykule ..Kurjera Pol- 
skiego“ zamiar niekompetowania przez Polskę 
o miejsco w Radzie. Byłaby to jednak dezencja 
i ohmiżenie autorytetu Polski w Europie tak 


niepodatnej na oportunizm narodowościowy I |ielkie „że artykuł „Kuriera Polskiego” chee- 


polityczny. 


my traktować tylko jako wyskok indywidualny 


Wreszcie godzi się wspomnieć. o trudno- |lekkomyślnego jakiegoś dziennikarza 
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Siewcy zgorszenia wśród dzieci I ludu. 


Nauczyciel Mikołaj Szajner, kierownik sle- 
dmioklasowej szkoły powszech. w Lachowiczach 
na Wileńszczyźnie, porzucił żonę z dwojgivm 
dzieci, przyjął prawosławie į ożenił się z nau- 
czycielką ze Swojatycz, która też przyjęła wy- 
znanie prawosławne. Ślub tej dobranej pary apo 
statów odbył się oczywiście w cerkwi Drawo- 
sławnej. Wywołało to ogromne zgorszenie i o 
burzenie wśród miejscowej ludności oraz dzie- 
ci szkolnych. Mimo to Mikołaj Szajner poz sta- 
je na swem stanowisku i przechwala się, że 
przez swe odstępstwo od wiary katolickiej zje- 
dna sobie przychylność swych władz przeło- 
żonych i nikt mu za to nic nie zrobi. — 


cieniów Katarzyny i Murawjowa? (KAP. 


Polska zamawia bilon w Anglji. 


Mennica państwowa ze wzzylędu na więk 
szą ilość bilonu który jest obecnie wybzjany, 
nie zdąży sama zaspokoić potrzeb rynku pie- 
niężnego, Z tych względów część nowowybija- 
nych monet w szczególności nowe 10-cio zło- 
tówki srebrne. wykonane będą na zamówienie 
ministerstwa skarbu w angielskiej mennicy w 
Londynie. 


Propagandowy lot Źwirki po Polsce. 


Z Aeroklubu Warszawskiego otrzymał Ae- 
roklub wileński wiadomość, że 8 bm. przyleci 
do Wilna zwycięzca tegorocznego rajdu samo- 
lotów turystycznych por. Żwirko wraz 7 kon- 
struktorem Wigurą na maszynie rajd :wej 
„RWD 6”. Lotem do Wilna lotnicy rozpo?zyna- 
ją lot propagandowy po całej Polsce. Por Żwir- 
ko wybrał jako pierwszy etap Wilno, chcąc 
przedewszystkiem odwiedzić swe miast» to- 
dziane. 


90-letni starzec uratował tonących. 


Z Wilna donoszą o wypadku, jaki zdarzył 
się w Zaścianku Bychniewo, gminy kraśnień- 
skiej. W czasie kąpieli trafił na głębię i za- 
czął tonąć 17-letni chłopiec. Na pomoce tonące- 
mu pospieszył znajdujący się w pobliżu 14-letni 
jego kolega, nie mając jednak sił, aby wydobyć 
znacznie cięższego od siebie towarzysza — po- 
czął również tonąć. W tym czasie przechodził 
tamtedy 90-letni Adam Łubnis. Bohaterski sta- 
rzec wskoczył do wody i uratował obu toną- 
cych chłopców. 


Epidemja tyfusu na Pomorzu. 


Tyfus na Pomorzu rozszerza się na dalsze 
powiaty, aczkolwiek liczebność zachorowań nie 
jest zbyt wielka. Po Brodnicy, Wąbrzeźnie i 
Toruniu zanotowano wypadki tytusu w powie- 
sie świeckim. gdzie w Górnych  Sartowicach 
zachorował i umarł pastor Balter. W Świeciu 
zachorował i znajduję się w szpitalu pewiato- 
wym 11-letni Edm. Wcejnerowski W Nowem w 
szpitalu zuajdował się chory na tyfus rolni" 
gernard Weber z żoną. Oboje małżonkowie 
zmarli, osierocając dwoje dzieci, 

W Toruniu magistrat zarządził energiczne 
środki zapobiegawcze przeciw szerzeniu sio £ 
pidemii. Ludności bezpłatnie rozdawane są Za- 
pobiegawcze pigulki ochronne. 


Rok więzienia za teror w więzieniu. 


We wtore: sąd okręgowy w Warszawie o- 
głosił wyrok w sprawie terorystów z aresztu 
centralnego. Herszta bandy, Eię Rozensteina, 
Burkackiego i Grynberga, skazano po roku wię- 
zienia, z pozbawieniem praw na przeciąg dwóch. 
lat. Pozostałych oskarżonych: dozorcę Stani- 
sława Kozłowskiego i Księżaka uniewinniono. 
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DYREKTOR SKAZANY ZA WYWOŁY- 
WANIE FERMENTU WŚRÓD ROBOTNIKÓW. 
We wtorek odbyła się w Król, Hucie rozprawa 
przeciwko generalnemu dyrektorowi Huty Krć- 
lewskiej, Fryderykowi Rernhardowi, oskarżone 
mu, że w czasie rozmowy z robotnikami wyra- 
ail się: — „gdyby w hucie ..Królewskiej” robot- 
nicy więcej sie awanturowali; to mieliby więcej 
pracy, tak jek w hucie „Falva”, gdzie robot: 
nicy są więcej radykalni”, Na skutek tego o- 
świadczenia rozpoczął się ferment i niczadowo- 
lenie wśród robotników. Na rozprawie jedni ze 
świadków potwierdzali słowa dyrektora, dru- 
dzy zaś, twierdzili, że nie nie słyszeli. Dyr. 
Bernharda sąd skazał na 7 dni aresztu z Za- 
wieszeniem na dwa lata. 


ODWAŻNA ZAKONNICA. Onegdaj w nocy 
do klasztoru SS. Benedyktynek Ormiańskich 
we Lwowie usiłowała włamać się trójka zło- 
dziei. Podejrzane szmery usłyszała jedna z za- 
konnie i podeszła do okna. Widząc głowę za- 
glądającą do okna na I. piętrze uderzyła w nią 
tak silnie. że złodziej zleciał z drabiny na bruk, 
pociągając za sobą swych towarzyszy. Patro- 
Jujący w pobliżu postemnkowy usłyszał hałas 


i przybiegł pod okna klasztoru. Wówczas 
dwóch napastników uciekło, trzeci zaś — sil- 
nie potłuczony — został aresztowany. 
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Strajk warszawskich chłopów. 


W ubiegłym tygodniu „Związek zawodowy | 
rolników“, pozostający pod anspiejami stron- 
nietwa ludowego, proklamował strajk Ada 
centów rolnych na terenie województwa war- 
ezawskiego pod hasłem obnżenia opłat za. 
wjazd do miast i za postój na placach, znic-, 
sienia kar nakładanych w miastach na rolni-- 
ków za przekroczenia administracyjne itp. -—! 
O ile chodzi o terem wojewódziwa warszaw- | 
skiego, to rozpoczęty w miedzielę strajk malo- | 
rolnych dotychczas sie naogół wic zupełnie po 
wiódł. Dowóz do miaet i miasteczek byf nor- 
malny. Natomiast skutki strajku dają się od- | 
czuwać w Warszawie, dokąd produkty żywno- | 
ściowe dostarczane są hurtownie saumochoda- 
mi ciężarowemi, a nie na furach chlopskich. ` 
Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa na pe- 
ryferjach miasta. Na tamtejsze targowiska 
przywożą nabiał i warzywa głównie podmiej- 
scy chłopi. We wtorek np. na plac Kercelego 
zamiast 150 przyjechały tylko 4 furmanki, na 
Flac Broni zamiast 50 przybyło 15, a na plac 
Kazimierza Wielkiego zamiast 200 tylko 30. 


ł 


Wskutek malego dowozu ceny artykułów ży- 
wności podskoczyły w niektórych wypadkach 
o 160 procent. 

W związku z powstrzymaniem sio chłopów 
od dowozu warzyw, wzmógł się znacznie ruch 
t. w. koszykarzy, tj. tych sprzedawców, któ- 
rzy przybywają na targ kolecja. bądź autobu- 
SAM. 

Po wsiach tworzą się grupki terorystów. 
zakraniających chłopom wyjazdu do miasta 
z tewarem. W Ożarowie został zatrzymany sa 
mochód z majądkn Leszno z trusportom mlc- 
ka i warzyw. Gtsługę zmuszono do powrotu. 
Na szosie puławskiej z pobliżu Służewa zatrzy 
mano 4 osoby, które teroryzowały jadących 
na targ. Wreszcie na szosie jabłonowskiej 
stwierdzono fukt zmuszania furmanów do przy 
stąpienia do strajku. 

We środę przybyli do Warszawy z prowin- 
cji delegaci prezydjum Centralnego Tow. Or- 
ganizacji i Kólek Rolniczych, którzy będą 
obradować mal wylworzonym stanem rzeczy, 
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"Brel nym rakiem skalnym w Rosii Swiediej 


W Rosji sowieckiej zaprowadzono powsze- 
chny otowiązek uczęszczania do szkoły, roz- 
szerzono sieć szkół ludowych, założono liczne 
szkoły wyższe i zorgamizowano kursa nauczą- 
nia korespondencyjnego, jak również szkółki 
dla likwidacji analfabetyzmu. W niektórych 
szkołach nauczaniu dano zdrowe podstawy, ale 
jak wynika z doniesień prasy sowiecki j, nie- 
które szkoły istnieją tylko na papierze. 

Z ckazji nowego roku szkolnego sprawą 
tą zajmuje się „Prawda“ moskiewska, która 
w swym artykule stwierdza, że onganizacja 
szkolnictwa w wielu krajach i okręgach nie- 
dopisuje. W niektórych miejscach o szkole 
wprost zapomniano — p'sze „Prawda“. W środ 
kowym kraiu nadwołżańskim miano wyhudo- 
wać 200 nowych szkół. ale z dniem 1 sierpnia 
ami jeden z tych budymków nie został wykoań- 
czeny. Niektóre hudowy nawet nie zostały 
jeszoze rozpoczete. Tak samo przedstawia się 
sprawa z podręcznikami „ szkolnemi. Według 
planu. przed nowym rokiem szkolnym miano 
wydać 37 nowych podreczników. Totychczas 
wydano jednak tylko trzy. pieć podreczników 


nuja takie stosunki. W Moskwie, gdzie dozór 


Kinoteatr dźwiękowy 


(Phantom 


prze- 
piękna 


JOHN GILBER 


Początek o godzinie 5, 7, 9.10 — w niedzielę 
E AR C7TREKEOW 


Rekordowe fałszerstwo monet 
10-z!otowych. 

W Poznaniu, jak już donosiliśmy, wykryto 
fabryczkę nowych monet 10-złotowych, Ukaza- 
ły się one w rekordowym czasie, gdyż w dwa 
dni po wypuszczeniu przez mennieę państwową 
prawdziwych monet, Rekord ten jednak został 
pobity przez policję poznańską, która już w 
dniu ujawnienia przestępstwa, zlikwidowała 
„konkurencyjną mennicęć, oraz osadziła w a- 
reszcie pomysłowego fałszerza, Wacława Przy- 
bylskiego. W mieszkaniu jogo znaleziono fa- 
brykę z urządzeniami do wyrobu falsyfikatów. 
Jest on notowany w kartotekach policyjnych 
za utrzymywanie kontaktu z talszerzami pienię 
dzy. 

Sons przez Przybylskiego falsyfikaty 
łatwo odróżnić od oryginałów. Wykonan'e jest 
mniej precyzyjne a ząbkowane brzegi monety 
nie są dobrze odrobione. Mają one zbyt szklisty 
połysk i chwytają się tłusta; odmienny też jest 
ich dźwięk i są one o 6.5 gr. Jżcjsze od praw- 
dziwych. 

NOWY MOST NA NIEMNIE. Onegdaj od- 
była się próba wytrzymałości nawawyhud wa 


znajduje się w druku. a reszta dopi.ro jest 
opracowywana. Ale nietylko na prowincji pa- |szkolna jest znacznie utrudniona. 


jest ściślejszy, miano wybudować przed rokiem 
szkolnym 12 nowych szkół, Tymczasem nie 
wykończono ani jednej budowy. Dziewięć szkół 
będzie oddanych do użytku dopiero za kilka 
miesięcy, chociaż liczba dzieci szkolnych w Mo- 
skwie wzrosła o 73.000 

Niektóre gmachy szkolne zajęte są przez 
osoby lub przedsiębiorstwa, które z szkolni- 
cbwem nie mają nie wspólnego, chociaż dawno 
już wydano rozporządzenie o opróżnieniu ob- 
jektów szkolnych. Okazuje się, że szkołnietwo 
sowieckie musi walczyć nietylko z trudnościa- 
mi natury technieznej, ale i z trudnościami na- 
tury pedagogicznej. Stam personalu nauczy- 
cielskiego jest niezadowalający, zaś — cały 
szereg nauczycieli — jak stwierdza  „Praw- 
dat — nie otrzymało dotychczas swej płacy. 
Są wypadki, że nauczyciele nie otrzymali już 
płacy za dwa i trzy miesiące, To oczywiście 
utrudnia pracę w szkolnictwie. 

Szkolnictwo sowieckie i pod względem ze- 
wnętrznym przedstawia dwa kontrasty, Są 
gmachy szkolne wzorowo urządzone, ale dużo 
jest takich szkół. których lokale nie odpowia- 
dają potrzebom szkolnictwa i w których nauka 
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„WANDA 44 ul, św. Gertrudy L. 5, 


Fenomenalne arcydzieło dźwiękowe pełne niebywałej emocji. 


„UPIÓR PARYŻA" 


of Bari s) 


Wstzącający dramat miłości oparty na tle słynnej powieści Gastona Leroux „Cheri Ribi, 
W rolach głównych: Bohater „Symfonji zmysłów* i „Kozaków* 


LEILA HYAMS 


oraz charak- 
terystyczny 


LEWIS STONE 


Gra aktorów stojąca na wyżynie najdoskonalszego artyzmu, olśniewający przepych. zawrotne 
tempo, nieustanny ruch i żywotność akcji oto zalety czyniące z „UPIORA PARYŻA” jeden 
z najlepszych filmów sezonu. 

Ponadto w programie tygodnik dźwiekowy „Foxa*. 

i święta od godziny 3, 5, 7 i 9.10 wieczorem. 


2 calego świata. . 


Dziennikarz polski skazany w Gdańsku 
na więzienie. 

Postawiony we wtorek przed sądem gdań- 
skim w pwzyspiesz*m tempie korespondent 
„Kurjera Porannego“ Izydor Sylberman (Leli- 
wa), skazany został na jeden miesiąc więzie- 
nia za przekroczenie przepisów paszportowych, 
mianowicie za przybycie do Gdańska za legi- 
tymacją dziennikarską. wystawioną na nazwi- 
sko Leliwa, oraz za pobranie od jednej z firm 
40 guldenów na reklamę do jednego z pism 
polskich i niewykonania zlecenia. Wyrok sądu 
Leliwa przyjął hez sprzeciwu, przez co stał się 
on prawcmocny. W sprawie p. Leliwy interwe- 
njował w senacie komisarz generalny Rzeczy- 
pospolitej w Gdańsku. 

PORE p 

WOJNA ANGLJI Z INDJAMI NA FALACH 
ETERU. Od kilku dni odzywa się w Indjach 
jakaś tejemnicza radjostacja, która nawołuje 
do bojkotu towarów angielskich į wystąpień 
przeciw rządowi angielskiemu. W kcłach an- 


nego mostu kolejowego na rzece Niemnie w ^+ |gielskich ta propaganda budzi poważne zanie- 


wiecie lidzkim, na szlaku Lida— Baranowicze, | noknianie, Wysłano kalkaeot 


patroli policyj- 


Most ten został zmontowany przez warsztaży |jnych w akolice Bombaju. celem wykrycia tej 
kolejowa w Starosielcach kosztem miljona zi0- stacji. Przypuszczaja, że tajna radjostacja na- 
tych, składa się z 3 przęseł ogólnej długości |dawcza zostala ¿zmontowana z funduszów kon- 
150 mtr. i 2 przyczółków. Próba wytrzymałości | gresu wszechindyjskiego, który podjął akcję 
wypadła bardzo dobrze. ' przeciw Anglikom. 
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Międzynarodowa Unja Katolickich 
Związków Kobiecych. 

W dniach od 26 września do 2 października 
b. r. odbedzie się w Lucernie zjazd Międzyna- 
rodowej Unji Katolickich Związków KĘ bie 
cych, poświęcony zagadnieniom wychowania 
va tle Enc. *liki Ojca św.. Obradować będzie 
10 komisyj, z których każda bada jedno zaga- 
dnienie wychowawcze, jal  "ychowania religij- 
nego, wychowania w radzie. w szkolnictwie 
śrelniem i wyższem, w ośrodkach przemysło* 
wych i rolnych, wychowanie fizyczne i t. p. 

Współudział Polski w pracach przygotowaw 
czych jest bardzo poważny. Ekspertki wyma- 
czone przez Zjednoczenie Katolickich Związków 
Polek, będące członkiem Międzynarodowej 
Unji, współpracowały we wszystkich komi- 
sjach, a faktem dużego znaczenia na terenie 
międzynarodowym jest, że komisja pracy na 
roli powierzoną została Polce, p. Eleonorze 
Czamowskiej, przewodniczącej Rady Naczelnej 
Organizacyj Ziemiańskich. Jednocześnie ze 
Ziazdem Międzynarodowej Unii obradować bę- 
dzie Kongres Unji Młodych, poświęcony zaga” 
dniem'cm rozrywek w wychowaniu, w którym 
udział delegatek czterech organizacyj polskich: 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, Stowarzysze- 
nia Młodych Ziemianek, Polskiego Towarzy- 
stwa Młodych Kobiet, Wydziału koleżanek 
„Odrodzenia”, zaznaczy się jednym referatem 
i czterema korreferatami. /KAP.). 


Testament Kardynała Van Rossum. 


W Watykanie otwarto testament zmarłe: 
go Kardynała Van Rossum. Testament ten za~ 
wiera jedno tylko zdanie. „Oświadczam, że po- 
zostawiam wszystko Świętej Kongregacji Pro- 
pagandy Wiary”. Ponadto na oddzielnym ar- 
kuszu zmarły Kardynał zarządza podział dro- 
bnych pamiątek. przedmiotów otrzymanych 
w darze, przeznaczając je dla kościoła Św: 
Krzyża jerozolimskiego w Rzymie, którego był 
tytulamym prezbiterem, oraz ustala bardzo 
skromne legaty dla rodziny. (KAP.). 


Oszustwa Kreugera jeszeze wychodzą 
na jaw, 


Śledztwo w sprawie Kreugera ujawnia co« 
raz to nowe oszustwa. Onegdaj policja sztok- 
holmska ogłosiła raport o oszustwach, zakro- 
jonych ma wielką skalę, których dopuściło się 
podpomządkawane Kreugerowi towarzystwo 
w Holandji. Tak np. dokonywano transakcji 
walorami, które w rzeczywistości wogóle nie 
istniały. W pewnym wypadku sprzedamo pa- 
kiet akcyj za 150 miljonów koron, a nabywcy 
akcyj tych wcale nie otrzymali. 
OGÓLNOSŁOWIAŃSKI ZJAZD MŁODZIEŻY, 

W Zagrzebiu odbył się IV kongres słowiań- 
skiej młodzieży. Przemówienia wygłosili przed- 
stawiciele poszczególnych narodów słowiańskich 
oraz przedstawiciele Włoch, Prezes tymczasow, 
komitetu kongresu wygłosił krótki odczyt, 
w którym podkreślił, iż najwięcej zasłużyła 
się w zorganizowaniu kongresu Polska, ten 
największy naród słowiański į katolicki. — 
W imieniu delegacji polskiej przemawiał prze- 
wodmiczący delegacji Tarnowski. iPrzemówie- 
nie jego przyjęto gorącemi oklaskami, Na 
zjazd przyhyły delegacja wszystkich krajów 
słowiańskich, poza Bułgarją i Rosją Sowiecką, 

OHYDNA ZBRODNIA WwW MARSYLJI. 

W Marsylji dokonano  bestjalskiej zbrodni, 
której ofiarami padły trzy osoby. Robotnik Ce- 
chy w odpowiedzi na uwagę, że dzieci łego 
rzucają kamienie do kurnika sąsiadowi, wydo- 
był nóż i kilkakrotnemi potężnemi ciosami po- 
zbawił życia Marję, Franciszka i Jana Ma- 
scisów. Zwyrodniałego  morddrdę osadzono 
w więzieniu. 

m OMM 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEKAR- 
SKI W VICHY. W dniach od 19 do 22 b. m. 
odbedzie się w Vichy pod protektoratem tran- 
cuskiego ministra zdrowia publicznego między- 
narodowy kongres lekarski, poświęcony spra- 
wie kamicy żółciowej. Na zjazd zapowiedzieli 
swe przybycie najwybitjniesi lekarze 40 państw, 
m. in. wielu lekarzy państw amerykańskich. 
W zieżdzie weźmie również udział szereg ma- 
kamityci lekarzy polskich. 

KONFERENCJA W SPRAWIE BADAŃ 
MORZA CZARNEGO. Sowiecka Akademja Na- 
uk zwołuje w listopadzie b. r. do Sewastopolu 
konferencję w sprawie badań Morza Czarnego. 
Na konferencji tej opracowany będzie program 
przyszłej eksploatacji bogactw naturalnych te- 
|ga morza. W obradach weżmio udział około 
150 uczonych i przedstawicieli poszczególnych 
imstrtnevj SOW ieckich. 

JESZCZE SPRAWA DUNIKOWSKIEGO. 
Dunikowski skierował do sędziego śledczego 
list, w którym wskazuje ma to. że od 9 grudnia 
h. r. przebywa w wiezieniu, wobec czego prosi 
o interwencję, aby eksperci bezzwłocznie przed 
stawili raport, dotyczący jego wynalazku, Eks- 
perei oświadczyli, że orzeczenie swoje złożą 
w drugiej połowie września, o ile dokonane 
przez nich doświadczenia mie zmuszą ich da 
nowych badań, 


Mao A N T A a E a e I wødamwnicsiyj. 


Księgarnia Gebethnera i Wolfa zamiast u- 
rządzać „wyścig nowości? postanowiła przy- 
pomnieć społeczeństwu książki wartościowe z 
przed kilku lat w nowych wydaniach. to zna- 
czy „taniej serji wydawanej po zł. 1.90 tom 
dobrej powieści, czy nowel. 

Więc przedewszystkiem kapitalną „Historja 
naiwna“ p. Choynowskiego: głębokie znawstwo 
duszy ludzkiej, humor natężony wzruszeniem, 
mądre spojrzenie na zanikłe już kształty i oka- 
zy ludzkie: malarzy w pelerynach, ubogich a 
uczciwych, szlagonów, mecenasów itd. 

SĘ Barszczewskiego „Eliksir prof. Bohu- 
sza? — to wesoła i pogodna opowieść o sędzi- 
wym wynalazcy eliksiru młodości, jego odđ- 
młodzeniu i kłopotach miłosnych,  Słabostki 
ludzkie obnażone dosadną i złośliwą ręką ra- 
sowego satyryka. 

„Mah Yong* J. B. Rycbiińskiego. Kilka 
lat temu olśnił krytykę uiepospolitemi walora- 
mi literackiemi. Najbardziej udana z naszych 
powieści egzotycznych. 

E. Słońskiego „Drogi nieznane” wielbiciele 
Hamsuna odnajdą w tej tragicznej opowieści 
pokrewny ton, 

„Sambra i Moza E. Ligockiego to polski 
wkład do literatury wojennej, pisany w roku 
1914/15. Polacy w armji francuskiej, przygod 
na miłość, tułaczka ewakuacji, cichy heroizm 
i nędza RAL ka iejdoskop przeżyć wojennych 
porywa czytelnika swoim twardym bohater- 
skim kolorytem. 

Tegoż autora „Noc na Pałatynie” to po- 
wieść niemal sensacyjna rozgrywająca się w 
Rosji. bezpośrednio po rewolucji. 

Brudzewskiego T. „Płomień u brzegu“ 
traktuje aktualne zagadnienia czystości rasy, 
problem żydowski — śmiało i Vryginalnie. z 
pasją intelektualną — ze stanowiska narodo- 
wego konserwatyzmu. 

Bartkiewicza Z. „Polityka w lesie” — to 
jedna z najświetniejszych książek znakomitego 
pisarza — piękną polszczyzną napisana po- 
wieść o zwierzętach, ludziach, przyrodzie į ich 
wzajemnej współzależności. 


A. Vermeersch. „KATECHIZM MAŁŻEŃ- 
STWA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO”, Cena zł. 2.— 
Nakład Księgarni św. Wojciecha. 

Każda encyklika ze względu na swój za- 
sadniczy charakter nie może wdawać się v dro- 
biazgowe szczegóły, pozostawiając je pieczy 
komentatorów. Encyklika o małżeństwie, któ- 
ra poruszyła cały świat mocą argumentów i ja- 
snością, wykładu wywołała szereg broszur, ko- 
mentujących jej ustępy celem praktycznego 
zastosowania. 

Znakomity moralista O. Vermeersch był jed- 
r m z tych, którzy podjeli się dać komentarz 
do niej jeśli nie wyczerpujący, to nadzwyczaj 
przejrzysty, z uwzględnieniem poziomu umysło 
wego szerokich warstw inteligencji. 

”Dzietko to ujęte w formę katechizmową py 
tań i odpowiedzi, stanowić będzie niezbędne 
vado mecum dla kapłanów, lekarzy, rodziców 


BANDURA WACŁAW, (CIESZYN) 


Poleskim szlakiem. 


WRAŻENIA I OBSERWACJE OSOBISTE. 


„Czort się zbiesił, 

Niech go niesie; 

Jest tam przecież gdzieś -— Polesie!*. 

I. Właściwie równie dobrze mógłbym zatytu 
łować niniejszy feljeton: Przez kraj bagien, 
komarów, nędzy i dziwów — lub jeszcze ina- 
czej i bardziej pocieszająco — a zawsze uza- 
sadnienie by się znalazło. Zależy bowiem, jak 
się na daną rzecz patrzymy i co w niej widzi 
my — a i to nie wszystko można obszernie 
opisywać, aby nie znudzić, tem bardziej, że Ju- 
dzie dzisiaj rozprawy dłuższe niechętnie czy- 
tają. — Może jednak nie znudzę. 

Biedne Polesie! Nie pomógł mu swego Cza” 
su ani Kraszewski pięknemi obrazkami z tej 
ziemi, ani Rodziewiczówna licznemi pow ieścia- 
mi, czytanemi jednym tchem przez młodzież 
i starszych, i tylu innych. 

Dzisiaj chociaż idą jnż falangi polskiego 
nauczycielstwa na wszystkie strony Rzeczypo 
spolitej, męczą się w różnych poleskich Leni- 
nach, Dawidgrćdkach. Mikaszewiezach, Kol- 
kach, Sienkiewiczach itp. przepadają w pi% 
chach i moczarach, ale siewu pracy prawie, że 
nie widać jeszcze, a Polesie, jakiem je opisuje 
jeszcze Kraszewski, takiem w dużej mierze do- 
tychczas pozostało. — Nędzne. ci ‘emne, głodne, 
i brudne, wyzyskiwane przez żydów, przerćż- 
nych  geszefciarzy, polskich i zagraniemy:h 
(eksploatacja drzewa n. p.) weg.tuje miejsea- 
mi w okropnych warunkach. — Nieznany, za- 
pomniany szmat kraju! — T chybo jedna. Ro- 
dziewiczówna, apostofka Polesia i iego znako- 
mita malarka. zamieszkala jednakże bliżej, ja- 
kiejś kultury. (koło Kobrynia) pamięta o tym 
emutnym i opuszczonym, a jakże pięknym i 


. | „GŁOS NARODU“ z 


zamek Alfonsa Xill — 
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letnim uniwarsytełem, 


Dawny zamek królewski w Bantander ma być wskutek postanowienia rządu hiszpańskiego za- 
mieniony na letni uniwersytet międzynarodowy 


Wyspa literatów. 


(Korespondencja własna.) 


Comacina, w sierpniu. 

Pośród szafirowych fal jeziora Coma wy- 
kwita gęstwiną agaw, laurów i kamelij szmu- 
ragdowa wysepka, Zwie się Comacina. Nale- 
żała niegdyś do rodziny Copranich, w czasie 
wojny byla mieszkaniem króla belgijskiego, 
potem przejęła ją na własność medjciańska 
Akademja i tą drogą stała się miejscen wypo 
czynkowem włoskich literatów, 

Niedaleko stąd przegląda się w jeziorze 
łukiem czerwonych i żółtych domów matowni- 
cze Bellagio. Opodal w bielejącej na stokach 
winogronowych Warennie pisał Krasiński swój 
„Przedświt”, Najpiękniejszy to zakątek. Fali- 
ste brzegi wspinają się na podnórza włeskich 
Alp, przeslonięte oparami wód i refleksem pro 
mieni słonecznych, jakby fiołkowaą i biękitna 
gazą. . 

W takich ramach leży Comacina. Zdala od 
gwaru, zatopiona w lazurzo wód, śni zen sło- 
neczny, Nieliczne na niej domki, zamieszkane 
wyłącznie przez literatów, obok domków stary 
kościółek, okolony cyprysami, przy kościółku 
minjaturowa przystań, a w niej kilka łodzi z 
żaglami. 

Sezon na Comacinie, zaczyna się wczesną 
wiosną, a kończy się późną jesienią. Najwię- 
cej pensjonarzy jest w lecie. Jedni odpoczywa- 
e W EO TAAA 
i oblubieńców. żłobiąc w ich umysłach to, co 
się mogło wydać im z encykliki jako niedość 
jasne, w kszałt niezniszczalny, Od dobrej zaś 
woli ludzkiej zależy wcielenie w życie zasad 
encykliki, tak świetnie objaśnionej przez O. 
Vermeerscha. ` 

Książeczkę niniejszą tłumaczył znany z wie 
lu przekładów Ks. Prałat Dr. Jan Korzon- 
kiewicz. 


godnym innego losu kraju! — Prawda, że wię- 
ksze miasteczka, odetchnąwszy po wojnie, przy 
brały już częściowo inną możliwą szatę, że bu- 
duje się szkoły, budynki publiczne i państw - 
we, — że stacje kolejowe, popalone i zniszez0- 
ne, często kilkakrotnie wojną — odbudowano 
i że nieraz piękniejszemi są tu, niż wewnatre 
kraju, niemniej jednak dzieje się to coraz W 
słabszym tempie i przeważnio tylko na głów- 
nych linjach, gdzie ręka rządn tego specjalnie 
pilnuje, potrzebuje, wymaga i finansowo popie- 
ra. Już jednak kilka kroków ca dworcem, & 
zwłaszcza tam, gdzie linja kolejowa nie bieg” 
nie a będzie tego conajmniej trzy czwarte kra- 
ju, 6 materjalnej — a, (o za tem idzie i ducho- 
wej, siakiej takiej kulturze — nie wielo powie- 
dzicć można, Jedynie jej ośrodki maleńkie mia- 
steczka, a po wsiach szkoly lub parafje, Jub 
jakieś urzędy, wnoszą niewiele inicjatywy» 
nie mogąc przełamać trudności, Gdzie zaś nio- 
ma nacisku tak bardzo nieraz koriecznego, nie- 
ma nie. Zresztą przy ogólnem ubóstwie, wieło- 
krotnie rzeczywistej nędzy. i ciemnocie, nawet 
przymus nie nawiele zda się. Typowych, nędz 
nych nad wyraz wsi, oglądałwn Szereg, m. in. 
dokladniej Kotki. Ozdamieze (wieś bocianów) 
Olchomel, Tereblieze. Sitnieę i inne, przejeć” 
dżając w tym celu końmi pogranicze bolsze- 
wieko-polskie na przestrzeni prze*zło 100 kim. 
oraz zwiedzając wielkie odcinki kraju wzHuż 
Stwiej. Torynia, Jasiołdy i Prypeci statkiem, 
motorówką lub łodzią. 


O drogach bitych — ani éié. Dzics siątki 
kilometrów prowadzi t. zw. „droga* częściowo 
piachami lub lasem, zwykle jak ją Bóg stworzył. 
po korzeniach. to znów brodami. gdzie jeszcze 

z nadejściem lata woda sięga miejscami wyżej 
kót, ustepując dopiero gdzieś w lipen. ale nigdy 
zupelnie, aby z wiosną wrócić do takiej samej 
wysokości, że w najlepszym razie przej hać 
przez nią można jedynie stojąc na siedzeniu 


ją, drudzy i tu pracują literacko. W tym roku 
byli na Comacinie również goście z poza Włoch. 
Qdwiedził wysepkę w sierpniu powieściopisarz 
austrjacki Franciszek Werfel, bawił również 
poeta szwajcarski G. Chiesa, był tu i gość z 
Polski Jan Pietrzycki. 

Przyznać należy, że literaci włoscy, co nie- 
chybnie jest podnietą ich twórczości, cieszą się 
poparciem swego społeczeństwa, Urządzona nie 
dawno w Medjolanice uroczystość ku czci książ- 
ki (festa del libro) była najlepszym tego do- 
wodem. Na piazza dei Mercanti w stu kios- 
kach księgarskich wystawiono wszystkie włos 
kie nowości wydawnicze, a sprzedaż książek 
osiaenęła cyfrę trzech miljonów lirów. W re- 
klamie imprezy wyięło udział radjo włoskie, 
budząc zaciekawienie szeregiem pomysłowych 
prelekcyj, 

Pisząc o podaży italskich wydawnictw, nie 
można pominąć milczeniem włoskich nagród li- | 
terackich. Dziennik .Stampa" utworzył na 
grodę w kwocie 50.000 lirów, powołując do 
„jury” Pirandella, Papiniego i Malgorzatę Sar- 
fatti, autorkę doskonałego studjum psycholo- 
gicznego o Mus5olinim. Nagrodę tej samej wy- 
sokości oddał do dyspozycji Akademji wydaw- 
ca „Corriere della sera“ Borelli. Nie zapomnia- 
no trż o debjntantach w literaturze, którym wy 
dawnictwo „Bemborad” przyznało coroczna 
subwencje w kwocie 5.000 lirów. 

Poza wielkiem zainteresowaniem społeczeń- 
stwa włoskiego dla beletrystyki, twórczość dra- 
matyczna we Włoszech, przeżywa wraz z tea 
trem powszechny w Europie kryzys, Aby go 
przelamać i pozyskać szerokie masy ludności 
dla teatru organizacja „Dopolavoro odniosła 
już znaczny sukces, prowadząc od kilku lat 
świetnie wyposażony teatr wędrowny pod naz- 
wą „Wóz Tespisa'” (carro di Tespi). Ogromny 


albo, co najbezpieczniejsze łożzią bo ta, przej- 
dzie wszędzie i jeszcze ryb z ni j nałapać moż- 
na: wóz natomiast utonąć może wraz z koń- 
mi i jadącymi. Częściowo też, i to jest dła po- 
dróżnego najgorsze, prowadzi droga kilometra- 
mi przez moczary, naturalnie — droga pole- 
ska, piaszczysta lub błotmista, ho o kamieniach 
mowy niema. O te trudniej na -olesiu, niż o 
pomarańczę W zimie pod biegunem. Wóz sunie 
ponad błotem po ściętych gaieziach brzóz lub 
olch lub po okraągłakach. Gdy jakaś gałąź 
wplata się nieraz w koła, trzeha schodzić, wy- 
ciagać ją z trudem lub obcinać, a gdy niespo- 
dzianie szprychy popękają, bo i to się zdarza, 
wtedy jest jeszcze gorzej. Biedny pasażer w Ta- 
zie pomyślnej jazdy, podskakuje na wozie, wi- 
je się, chwyta za żołądek, przeklina godzinę, w 
której zdecydował się na zwiedzanie tych za- 
kątków a złośliwe febronośne komary i muchy 
opadają go gęstwiną. — Nie pomogą ani pa- 
pierosy ani fajka przeciw nim. Przez lekkie u- 
branie, przez skarpetki tną i jedynie opędzanie 
się gęstemi gałązkami brzezowemi, zwykle peł- 
nemi mrówek, które trzeba wprzód otrząsnąć, 
uchroni cię biedaka. przed stu ukąszeniami, bo 
10 lub 20 te już zostają na pamiątkę. conaj- 
mniej parndniową i walnie bolesną. Do lasu, na 
wiosnę, aż do lipca prawie, trudno wejść hez 
siatki i dobrze zabezpieczonych nóg. Tylko , tu- 
tejsi* tem się nie wzruszają. 

Gdy: powylewają rzeki, płynące tu wolno, 
leniwie, prawie na powierzchni tego nizinnego 
a rzeczywiście olbrzymiego szmatu kraju, wte- 
dy Polesie zatopione zostaje wodą: widok pie- 
kny, lecz groźny zarazem wokół; morze wód. 
z którego sterczą małe wysepki i gałęzie drzew 
i zrzadka. wyżej stojące Szacem domy, a. nie- 
rzadko ich górmą część ty Tko. Komunikacja 
wówczas odbywa się wszędzie lodziami, zwłasz- 
cza opodal granicy, nad Prypecią (normalnie 
kilkakrotnie większa od Wisły pod Krakowem) 


oa 
a Z 


autobus przewozi aktorów. z miejsca na miej. 
sce, druga maszyna wiezłe dekoracje, rekwiry- 
ty i scenę. Na czele teatru stoi doskonały) re- 
żyser i utalentowany literat Forzano, autor po- 
godnych sztuk w stylu Niecodemiego. 

— Typ naszej sceny -— objaśnia przeby- 
wający obecnie na Comacinie Forzano — wy- 
pływa z jej celu. Gdy wielkie środowiska po- 
czynają stronić od widowisk scenicznych, prze 
kładając nad scenę film, gdy Bragaglia w Rzy- 
mie wabi teatralnych widzów doskonałą kuch- 
nią, mówiąc o sobie: „Sono cuoco (jestem ku- 
charzem!), my idziemy do sfer nieskażonych, 
by je wychować dla teatru. 

Trzy zespoły aktorskie pod znakiem Tespi- 
sa przebiegają Italję wszerz i wzdłuż. Zwą się 
„brygadami*. Jedna krąży między Wenecją a 
Medjolanem, druga w promieniu od Florencji 
po Włoszech środkowych, trzecia od Rzymu do 
Neapolu. M. O. 


$port. 


Przygołowania do przyjęcia polskiej 
drużyny olimpijskiej, 


Przygotowania do uroczystego przyjęcia po- 
wracającej do kraju polskiej drużyny olimpij- 
skiej, znajdują się już w całym toku. W Gdy- 
ni olimpijczycy zostaną powitani przez przed- 
stawicieli PUWF pplk. Engla, prezydjum Związ 
ku Polskich Związków Sportowych, prezesów 
Polskiego Związku Atletycznego, Towarzystw 
Wioślarskich. Zwiazku Szermierczego oraz 826- 
reg osół ze świata sportowego. W Warszawie 
w salach roccpeyjnych dworca Glóćwnego powt 
tują ekspedycję przedstawiciele władz państwo- 
wych i sportowych, poczem autokarami w to 
warzystwie orkiestry. korowodu aut i motocy- 
kli i rowarów zostaną olimpijczycy przewieziemi 
wieami do lokalu Warszawskiego Towarzystwa, 
Wioślarskiego, gdzie odbędzie się wręczenie u- 
czestnikom eks] edycji pamiątkowych żeton*w 
od PUWT, 2, Polskiego Komitetu Olimpijskie- 
goi skrajna przyjęcie. 


JESZCZE O NIEUZNANYM REKORDZIE 
ŚWIATOWYM KUSOCIŃSKIEGO. Sprawa za- 
niedbania przez Belgijski Związek tekkoatlety- 
czny przesłania do Los Angeles protokułów dla 
uznania rekordu Kusocińskiego, w dalszym cią- 
gu nie schodzi ze szpalt prasy belgijskiej. Szcze 
gólnie atakowani są trzej członkowie Belgij- 
skiego Związku  Tekhoatletyczneco, których 
niedhalstwo stało się przyczyna niewysyłania 
protokułów. Na jesieni prawdopodobnie walne 
zebranie Związku wyciągnie z tego powodu 
konsekwencje w stosunku do tych osób. Prasa 
baleijska zwraca uwagę, że niedbalstwo to od- 
biło się przykrem echem w Polsce, sądzi jednak, 
że wjezy przyjaźni łaczące obydwa narody są 
zbyt silne, ażeby można hyło Belgów posądzić 
o jakaś celową robote na niekorzyść Polski. 
Dlatego też prasa domaga się bezwzględnego 
ukarania winowajców. 


NNUBENEME "RER" oN 


nad Słuczą i innemi rzekami, Wszelkie czym- 
ności, patrolowanie wzdłuż granicy, przywóz 
prowiantów itd. odbywa się czólnami, do któ- 
rych niejednokrotnie wchodzić trzeba z okna 
straźnicy lub ganku, gdyż poniżej, panuje ży: 
wioł potężny — woda. 

Z ustąpieniem powodzi, stałego tutaj zjawi- 
ska, zmienia się sytuacja corocznie; gdzie po- 
przednio była droga często nie pozostało m 
niej wiele; trzeba naprawiać lub szukać innej, 
gruntować brody lub czekać na zupełne opad- 
nięcie „względnie wyschnięcie wody, co zwykle 
dopiero w lipcu następuje. W lesie, na łąkach i 
wzdluż dróg, zwykle po obu stronach, woda 
wysychająca w miarę gorąca — a nad nią mi- 
ljony komarów. Służba graniczna w K. 0. P. 
(Korpus Ochrony Pogranicza) jakże ciężka; 
patroluje się, zwłaszcza nocą w siatkach prze- 
ciyvkomarowych, w nich sypia się i pracuje, 
brodzi po pas i wyżej w wodzie — jak przys 
padnie. Dopiero z końcem czerwca płaga ko- 
marów zmniejsza się i gaśnie powoli. 

Sam Poleszuk nie wiele sobie robi z koma- 
rów; dobrze owinięte płótnem nogi i zgrzebne 
ubranie chronią. jego ciało jako tako, a o twarz 
nie dha; opedza się gałązką luh ręką — jest 
w „zwyczajny” a one .swoich nie kaea- 
ją" — jak mówi. Gorzej natomiast jest przyby- 
szom a zwłaszcza ich dzieciom; od paru uką- 
szeń dostają one często gorączki; na boleśnie 
swędzących miejscach, na głowie, nogach, szyi, 
czasem i piersiach tworzą się na skutek skro- 
bania się po nich. guzy, przechodzące często 
w bolaki i jedynym ratunkiem dla takiego 
dziecka jest wyjazd i leczenie, bo malarja lub 
długa choroba gotowa. W niektórych, wybitnie 
mokrych okolicach zwłaszcza nad Prypecią, 
zdarzają się nawet u żolierzy, wypadki mala- 
rji a u wielu już żółta. niezdrowa. cera, mimo 


dobrego odżywiania, świadczy o ich osłabientn 
i wyczerpamiu. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia S-go Września 1932 


Str. 8 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, 
zgadze, uderzeniach do głowy, bólach głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa się rano na 
czczo szklankę maturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józełać, Żądać w aptekach i dro- 
gerjach. 


Co słychać 


w Krakowie. 


Czwartek 8: Narodzenie N. M. P. 
Piątek 9: św. Piotra Klawera, 
Piątek 9: wschód słońca o godz. 5.28, za- 

chód 0 godz. 18.30. f 

~= Ta 

OTWARCIE WYSTAWY „WSZYSTKO 
DLA UCZNIA”, urządzanej przez Ligę Propa 
zandy Wytwórezości Krajowej oraz „1000 la- 
lek į zabawek” odbędzie się we czwartek dnia 
5 bm, o godzinie 6-tej wiecz. w lokalu wysta- 
wowym przy ul. Rajskiej 12. Równocześnie wy- 
głosi p. Stefanja Łazarska wykład o historji 
lalek. Wystawa otwarta będzie przez cały wrze- 
sień. Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla młodzie- 
ży i PP. Wojskowych 20 gr. 

ZRZESZENIE  KONCESJONOWANYCH 
NAUCZYCIELI TAŃCÓW na województwo 
Krakowskie odbyło w sobotę 3 bm. doroczne 
Walne Zebranie, na którem omówiono szereg 
spraw natury organizacyjno-zawodowej, zmie- 
rzających m. in, do: podniesienia godności i 
poziomu artystycznego szkćł tanecznych, do 
ujednostajnienia systemu nauczania, do uregu- 
lowania kwestji swobodnego uczęszczania do 
szkół młodzieży gimnazjalnej, do ustalenia no- 
wości tanecznych na sezon bieżący itp. Doko- 
nano również wyboru nowych władz; prezesem 
został wybrany art. bal. p. A. Walden Hankus, 
wiceprezesem p. Doening, sekretarzem p. L. No- 
wotarski, skarbniczką p. Dolińska. 

AUTOBUS KRAKÓW — LIPNICA MUR. 
Polski Zw. Turyst. w Krakowie ogłasza, że zo- 
stała uruchomioną komunikacja autobusowa na 
linji Kraków — Wieliczka — Niepołomice — 
Bochnia — Wiśnicz — Lipnica Murowana. Od- 
jazdy: z Lirmiecy do Krakowa o godzinie 5.30 
z Krakowa do Lipnicy godz. 15.45. Cena biletn 
5 zł. 60 gr. 

Nadto na linji Kraków—Kielce został uru- 
chomiony czwarty kurs, z odjazdami: z Krako- 
wa o godzinie 14.50 a z Kiele o godzinie 8.00. 
— Na linji Kraków— Kielce kursować zatem 
hędą autobusy z ofjnzdami: z Krakowa o godz. 
7-mej. 12.30, 14.50 i 16 tej, z Kiele o godz. 6.30 
&-mej, 12.30 i 16.-tej. 

ZNALEZIONO ZWŁOKI TOPIELCA, Wczo- 
raj wieczór znaleziono na prawym brzegu Wi- 
sły w Płaszowie, obok dworu. zwłoki mężczy” 
zny. lat około 40, znajdujące się w stanie zit- 
pełnego rozkładu. Zwłoki te leżały przypusz- 
czalnie około 3 tygodni w wodzie, Zachodzi 
przypuszczenie, że są to zwłoki niejakiego Sta- 
nisława Kowali, który przed kilku dniami wy- 
dalił sie z domu przy ul. Salinarnej 24, oświad- 
czając, że popełni samobójstwo. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 


——z(Y A 
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
WYCIECZKĘ DO OJCOWA I NA PUSTY- 
WIĘ BŁĘDOWSKĄ urządza Pol. Tow, Krajo- 
znawcze. Wyjazd w sobotę, 10 bm. o godz. 
16.15 do Zabierzowa. [formacje w piatek od 
18—19-tej w biurze Towarzystwa, Grodzka 
64 — wejście od plant. 


najlepsza z mieszanki Nr. 2 


Biała kawa Cena Zł. 10.80 kg. poleca 


M. Jawornicki — Kraków, Rynek Gł. 44 
OO 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Czwartek: „Traviata“ (gość. wystąpią Pp.: 
Ada Sani, T. Szymonowicz, Stef. Romanowski 
i A. Mazanek). 

Piątek 9. TX. Teatr nieczynny. 

Sobota 10. IX. „Cyrulik Sewilski” (Gość. 
*rystąpią pp: Ada Sari, Konst. Użejko). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Krysia leśniczanka' (Harry Liedke 
f Lya Mora). 

WANDA: „Upiór Paryża“ (John Gilbert). 

APOLLO: I. „Zwycięstwo por. Żwirki“, 
„W cieniu drapaczy chmur", 

SZTUKA: „Szwejk“. 

SŁOŃCE: „Moralność p. Dulskiej” (w roli 
gl 7. Batycka). 

UCIECHA: „Pogromcy nieba“. 

ADRIA: „Patrol”. 

PROMIEŃ: „Bitwa nad Somma“. 

DOM ŻOŁNIERZA: Od czwartku 8 do 10. 
hm. film pt. „Załoga śmierci“ (w gł. rolach 
Loins Wolheim, Conrad Nagel i Kay Johnson). 

nawozami 

„TRAVIATA” Z UDZIAŁEM P. ADY SA- 
RI. Dziś powtarzą opera krakowską arcydzieło 
G. Verdi'ego „Traviatę”, w którem nasza sław- 
na śpiewaczka koloraturowa p. Ada Sari wy- 
stąpi w jednej z najeelniejszych kreacyj swego 
bogatego repertuaru, w dramatycznej partji 
Violetty. W czołowych partjach współdziałają 
pp: T. Szymonowicz, Stef. Romanowski i A. 
Mazanek, oraz pp: Bodniecka, Kijowska, Wo- 
niak, Mazurek i in. Operą wyreżyserowaną 


Il. 


2 dnia rekolekcyjnego w Katowicach. 


KINOTEATR 
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J. E. Ks. Nuncjusz Marmaggi (w towarzystwie J. E. ks. bisk. Tymienieckiego i ks, bisk. 
Adamskiego) błogosławi zebrane tłumy wierny ch, przybyłych na „Trzeci Dzień Rekolekcyjny" 
do Katowice. 


f: 
SWIT“ 
m | 
Od środy dnia 7-go września 
piękna i pogodna operetka filmowa p. t. 


KRYSIA LESNICZANKA 


W głównych rolach: 


HARRY LIETKE i LYA MARA. 


Reżyserował FRYDERYK ZELNIK. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5,7i9 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


Nuncjusz apost. ks. arcyb. Marmaggi w Krakowie, 


Wczoraj w godzinach południowych odbylo 


Po krótkiej modlitwie w kaplicy Najśw. Sa- 


się w katedrze wawelskiej powitanie nuncjusza | kramentu, zwiedził Ks. Nuncjusz skarbiec i gro- 


apostolskiego, ks. arcybiskupa Marmaggi'ego, 
który wstąpił do Krakowa wracając z Kato- 
wie, gdzie, jak wiadomo, odbyły się uroczy- 
stości „Dnia rekolekcyjnego”, oraz poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nową katedrę. Na 
progu świątyni na Wawelu przywitał dostojne- 
go gościa ks, metropolita Sapieha w towarzy- 
stwie ks. biskupa sufragana Rosponda i w oto- 
czeniu Kapituły katedralnej 
stwa Krakowa. 


by królewskie, poczem udał się na zwiedzenie 
zamku wawelskiego. 

O godz. 12.45 przybył Ks. Nuncjusz do ko- 
ścioła Marjackiego, gdzie u progu przywitał go 
archiprezbiter kościoła, ks. infułat Kulinowski. 
Po zwiedzeniu kościoła wrócił dostojny gość 
do pałacu biskupiego, gdzie zamieszkał, 


Z Krakowa udaje się Ks. Nuncjusz Mar- 


oraz duchowień: j| maggi do Częstochowy. 


pen: WE 


B. król Alfons XIII nie przybędzie do Krakowa, 


Ostatnio rozeszły się pogłoski, żo na ślub [odpowiada prawdzie; przybędzie do Krakowa | Wielkich, oraz Jan Michalik lat 21, piekarz 


księcia de Bourbon-Parma z księżniczką Ce- 
cylją Lubomirską ma przybyć b. król hiszpań- 
ski, Alfons XIT, 


Jak się dowiadujemy, wiadomość ta nie 


Mundurki szkolne, 


sukienki i płaszczyki dla panienek 


wykonuje 
pracewnia sukien damskich 


Stanisławy SZOSTEK 


Kraków, ml. Warszawska 1, parter — Telefon 165-05. 


przez p, Stef, Romanowskiego dyrygować bę 
dzie kapelmistrz p. Stef, Barański. Tańce w ak- 
cie M wykona doskonała para baletowa pp: 
I. Soboltówna i Eug. Wojnar. Solo skrzypcowo 
przed IV-tym aktem odegra koncertmistrz p. 
Artur Opoczyński. 

W sobotę daną będzie komiczna opera Ros- 
sini'ego „Cyrulik Sewilski* z gościnnym wystę- 
pem pp: Ady Sari i Konstantego Użejki. W nie- 
dzielę na przedstawieniu popołudniowem .pow- 
tarza opera krakowska fantastyczną operę Of- 
fenbacha „Opowieści Hoffmana’. 


WIECZÓR WIKTORA CHENKINA, świa- 


towej sławy artysty, który olśniewa publiczność ; 


idealną syntezą swoich uzdolnień, odbędzie się 
w niedzielę 11 bm. w Starym Teatrze. Dosko- 
nały kunszt śpiewaka łączy się u tego artysty 
z talentem aktorskim, który posiadł wszystkie 
tajniki dykcji, mimiki i gestu. 


na uroczystości weselne jedynie syn siostry 
króla, don Alfonso de Bourbon, jako neprezen- 
tant królewski. Na ślub młodej pary zjedzie 
5-iu Habsburgów i tyluż Burbonów; 15 bm. 
zatem będzie gościł Kraków w swych murach 
przeszło 10 książąt krwi. 

Księżniczka Cecylja jest córką b. ministra 
Rzpitej w Waszyngtonie, ks. Kazimierza Lu- 
bomirskiago, wielce zasłużonego dla sprawy 
polskiej. 

Książęcy goście zatrzymają się prawdopo- 
dobnie w pałacu hr. Fr. X. Pusłowskiego, spo- 
krewnionego z domem ks. burbońskich. Spra- 
wa ta dotychczas mie jest ustalona. Uroczy- 
stości ślubne odbędą się 15 bm. w katedrze na 
Wawelu. 


Lato, słońce, plaża 


Ogólny zdrowy pęd ku naturze sprawił w 
wali i heluanili na plażach, na letniskach 
dzie zapas zdrowia do pracy na cały rok, 
kach, co teraz trzeba doprowadzić do normy 


DOM KATOLICKI 
PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 18. 


Kaplica szkolna w Krakowie Podgórzu. 


W związku z naszym artykułem z 28. VI.: 
„Kaplicę szkolną przemienia sie na kino” otrzy- 
maliśmy od kiorownika szkoły powszechnej w 
Krakowie-Podgórzu pismo z wyjaśnieniem. 

P. kierownik pisze, że sala, o którą tu cho- 
dzi. została na kaplicę zmieniona dopiero w r 
1925. Przedtem była przeznaczona na gimnasty- 
kę, choć w niedzielę odprawiały się w niej i 
nabożeństwa. W r. 1925 sale te zmieniono na 
kaplice, poświęcono, zaopatrzono w kościelna 
przybory, zainstalowano witraże w oknach i tp, 
Ponieważ kaplica wymagała obecnie restaura- 
cji. a szkoła nie ma sali na uroczystości swoje, 
przeto — pisze p. kierownik — dla dobrą mło- 
dzieży starano sie o przywrócenie stanu z 
przed 1925 r. — Władze kościelne, zbadawszy 
stosunki miejscowe, zezwoliły na to, — to zmaa 
czy że w sali tej po przemalowaniu może od- 
bywać się nauka i uroczystości szkolne a w 
święta nabożeństwa — į w tym też duchu salą 
odrestanrowano. — O kinie nikt nie myślał 3 
nie myśli. — Witraże wyjęto czasowo”, 

Czytelników naszych powinno uspokoić za» 
pewnienie p. kierownika, że „Władze kościelne 
zezwoliły* na zmiany. Widocznie otrzymały wy 
starczające gwarancje, że sala, o którą chodzi,, 
nie będzie przeznaczona na kino. ani na inne 
podobne cele (zabawy, przedstawienia i t. p) 


Chór Sykstyński w Krakowie. 


A więc już za kilka dvi usłyszymy w Kra 
kowie Chór Sykstyński najpotężniejszy, naj- 
wspanialszy zespół śspiewaczy na kuli ziemskiej, 

Koncerty odbędą się w sobotę, dnia 10 bm. 
i w poniedziałek, dnia 12 bm. w Złotej Sal 
Domu Katolickiego. Tam będziemy mogli wszy- 
scy podziwiać ten chór o czternastowiekowej 
tradycji, który prowadząc dziennik swych kom- 
pozycyj na terenie wielu wieków, stał się żywą 
kroniką muzyki kościelnej z jej najświetniej- 
szego okresu z XVI wieku, 

Chórem Sykstyńskim, który stworzony zo- 
stał za czasów papieża Grzegorza Wielkiego, 
opiekowali się papieże Sykstus VI, Juljan II 
i Leon X. Oni to dopełniali chór najpotężniejsze 
mi śpiewakami całęgo Świata i stworzyli tę 
wspaniałą tradycję, którą dzisiaj kultywuje za- 
służony dyrygent Chóru Sykstyńskiego Mger. 
Raffaele Casimiri. 

Koncerty tego chóru będą dla całego kul- 
turalnego Krakowa prawdziwą ucztą artystycze 
ną, 
Bilety są do nabycia u Bolońskiego, Rynek 
Gł. 34. ; ; 

Epilog bójki parobków przed sądem. 

Między dwiema sąsiedniami wsiami docho« 
dzi często do nieporozumień i nierzadko zda- 
rzają sio wypadki bijatyk między zapalczywy- 
mi parobkami w czasie zabaw wiejskich, Do 
takiego smutnego zajścia doszło również w cza 
sie zabawy w Kosocicach, na którą przybyła 
młodzież z sąsiednich Piasków Wielkich. Oko= 
ło północy doszło do gwałtowmej bójki, w cza» 
sie której jeden z uczestników, Daniel Pietru- 
szka, padł uderzony kilkakrotnie nożem i po 
przeniesieniu do domu wyzionął ducha. Pos 
nadto cieżko ranni zostali Józef i Stefan Pte 
truszkowie. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef Du- 
rych lat 26, Jan Szczurowski lat 25, Józef Waj 
da lat 25. Gustaw Chwałek lat 25, Władysław 
Szczurowski łat 21, Gustaw Bilski lat 27, Jó- 
zet Frączek 1. 18, wszyscy meżnicy z Piasków 


in Piasków Wielkich. Prokuratura oskarżyła 

ich o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, z 
paragraf. 143 į 167 u. k. i w dniu wozoraj- 
szym zasiedli oni na ławie oskarżonych przed 
trybunałem Sądu Okręgowego Karnego w Kra 
kowie. i 

W dniu wezorajszym zapadł wyrok, skazu- 
jacy Józefa Durycha na 3 lata ciężkiego wię- 
zienia, Władysława Szczurowskiego na 3 lata, 
6 miec. c. w.; Józ. Wajdę i G. Chwałka po 18 
mies, c. więzienia z zawieszeniem na 5 lat. Re- 
sztę unieminniono. 

Trybunałowi przewodniczył 8. o. Dr. Dool- 
linger, wotowali e. o. Jek i s. 0. Bobilewiez. 
Oskarzął prokurator Dr. Boryczko, bronili ad- 
wokaci Dr. Kwieciński, Dr. Lewartowski, Dr. 
Plcezowski. Dr. Schnitzer i Dr. Woźniakowski. 


— bronzowa Skóra. 


ubiegłym sezonie. że wszyscy sią madero- 
i wycieczkach. Dobre słońce dało wpraw- 
jednak zniszczyło naskórek na twarzy i re- 
i estetycznego wyglądu. KREM I MYDŁO 


AXELA usuną wszelkie dolegliwości wypływajace x intenzywnego naświetlania na- 
skórka i uczynią go delikatnym i gładkim. 


Po najniższych cenach sprzedaje: 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefen 138-09 


STEFAN HYI 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


Stale na składzie: periumy. wody kolońskie pudry, (także na wagą), mydła. kremy 
wszelkia kosmetyki. szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, loki. opatrunki, wody mineralne. 
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zycie śospodarcze. 


Lniesienie obowiązku praktyki sądowej 
apl kantów adwokackich. 


Z treści dekretu, reformującego adwokatu- 
rę w Polsce, podają dalsze szczegóły: Zmianie 
mają ulec przepisy obowiązujące w sprawie 
przygotowania do stanu adwokackiego, Kandy- 
dat do adwokatury nie będzie obowiązany prze 
chodzić etapu aplikacji sądowej. Będzie mógł 
‘rozpocząć pracę odrazu n patrona jako apli- 
kant adwokacki. Aplikacja ta ma trwaé pięć 
lat. 

Nowy dekret zawiera ograniczenia w sto- 
Sunku do występowania aplikantów adwokac- 
kich w sadach. Początkowo aplikanci będą mo- 
gli występować jedynie w sądach grodzkich, 
nastepnie w sądach okręgowych. Sądy apela- sb TT f 
eme aaa a a e a trybn- uzasadnienie, niemniej jednak optymisryczną, 
nal administracyjny nie będą dla ap'ikantów zmia BE UE aaa di on 
iaia o wyczerpywan'u się zapasów w fobrykach 


ię , ad (nie w magazynach, t. zw. „stockach*, które 
Kopainie rudy żelaznej obniżyły płacę |sadar są przepełnicne), manewry spekulacyjne 
w związku z kampanią przedwyborczą, a wrcsz 
s t 0 1d srocent. s cie lansowana przcz pewne sfery, dla podnie- 
W sobotę 3 bm. zakończone zostały rokowa | sjenia optymizmu, opinja, ża kryzys osiągnął 
nia w Okręg. Inspektoracie Pracy w Częstocho- | już taki poziom. że gorzej być rzekomo nie ma. 
a właścicielami kopalń rudy żelaznej że, że więc temsamem musi nastąp*ć poprawa. 
2, TaN S AW LR , ....| Te nastroje, grające rolę w ruchu akcyjnym 
Przemysłowcy wysunęli żądanie obniżki Ameryki, przeniosły się i ma teren europejski. 
płac ọ 18 proc. Na skutek arbitrażu Inspektora Na tym znowu gruncie cptymizm znalazł punkt 
Pracy robotnicy zgodzili się na obniżkę płac | oparcia w uchwalach lozańskich, które formal- 
od 5 do 10 proc, co przyjęte zostało przez obie | nie stwierdziły to, o co szło siłą faktu, a wic? 
strony, /PAS.) niepłacenie pfzez Niemiec spłat odszkodowaw- 
Geny monet złotych. czych, za czem kolejna może pójść niepłacenie 
Bank Polski płaci za monety złote za |% "80w wojennych przez państwa aljanckie. 
jednostkę b. Unji Łacińskiej 1.72, za 1 dolar 
amerykański lnb kanadyjski 8.9141. za 1 rubel 


Zwolnienie od ciężarów. to zadatek pomyśl- 
rosyjski 4.5869, za 1 florenc holender. 3.5831, 


niejszego zwrotu — tak przyjęły to sieldy. 
Zarysowujące się perspektywy uregulowania 
za 1 koronę państw skandynawskich 2.3888, za 
markę niemiecką 2.1234, za 1 koronę austro 


wzajemnych spraw gospodarczych między Pol- 
ską a Niemcami, wzbudziły także pewne na- 
węgierską 1.8062, za 1 gulden gdański 1.7352. 
za 1 pergó węgierski 1.5590, za 1 szyling au- 


strjacki 1.2543, za 1 belga 1.2394, za 1 markę 
fińską 0.2245, za 1 dukata 20.3919 zł. i 


—— — ule am aa 


Giełda krakowska. 

Kraków 7 września. (PAT). 3% pożyczka 
budowlana 39.50 — Bank Polski 101 — Chy- 
bie 13—13.50 — Parowozy 12 — Zieleniew- 
ski 14.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 7 września. Waluty: Dolar nie- 
notowany. Dewizy: Belgja 123.75; 124.06; 
123.44; Gdańsk 178.70; 174.13; 178.27; Londyn 
131.05; 31.02); 31.19; 30.89; Nowy Jork 8.91; 
8.93; 8,89; Nowy Jork tełegraficznie 8.92; 8.94; 


Od szeregu dni trwa na giełdach polskich 
pewre ożywienie w akcjach. Zjawiły się no- 
towania papierów od dawna nie figurujących 
w rubwyec: tranzakcji na caedmnle giełdowej, in- 
ne zaś podskoczyły w kursie, niekiedy tak 
znacznie w porównaniu z niedawnym jeszcze 
czasem, że różnica ta staje się przedmiotem 
powszechnego zainteresowania. Jeśli idzie np. 
o akcje Banku Polskiego. te niedawno przeszły 
ckres nagłej i silnej zniżki do 70 zł. i niżej 
za sztukę, obecnie (6 b. m.) notowane są powy- 
żej 100 zł. Jaki eharakter posiada to nowe zja- 
wisko na giełdach? 

Zwyżkowy ruch trwa od dłuższego czasu 
na giejdach amerykańskich, które zareagowa- 
ły na pewną, nie koniecznie mającą głębsze 


jów giełdy. 

Jak widać, podstawy ożywienia giełdowe- 
go, które przyszło do nas ze znacznem opóźnie 
niem i w znacznie mniejszym stopniu niż zagra 
nicą, opierają się na bardzo słabych jak dotąd 
podstawach, podstawach o charakterze czę- 
ściowo politycznym, przeważnie zaś wypływa- 
jących z drobnej zmiany nastrojów. 

Do wahań. jakim na giełdzie uległy osta- 
tnio kursy niektórych akcyj polskich, przyczy- 
niły się ponadto specjalne okoliczności. Jeśli 
idzie np. o Ziełeniewskiego, którego fabryki 
dotychczas były w wysokim stopniu nnieru- 
chomione, na zwyżkę tego papieru wpłynęła 


dzieje, specjalnie wśród polskich sfer gospo- | 
darczych i dały asumpt do podniesienia nastro- | 


„GŁOS NARODU* z dnia 8-go Września 1932 


Ożywienie na giełdzie. 


wiadomość o udzieleniu mu zamówień rządo- 
wych na kilka miljonów ziotych w zakresie 
budowy mostów, które to zamówienie w ogól 
nej sumie 14 miljonów złotych rozdzielone bę- 
dzie między kilka fabryk krajowych. 

Bardziej uderzającą jest zwyżka Banku Pol 
skiego, który w ostatnich dniach zyskał nagle 
przeszło 30 punktów, tak jak nagle stracił nie- 
dawno przeszło 100. Spadek kursu tych akcyj 
nastąpił w miesiacach czerweu j lipcu, kiedyto 
występujące ecraz wyrażniej ujemne objawy 
w zakresie polityki budżetowej poczeły nasu- 
wać prasa sanacyjnej rozważania ma temat 
ewertnainej realizacji ryzykownych ckspery- 
mentów walutowo-finansowych. Słyszało się 


więc wówczas o bonach skarbowych. o agraniś. 


czeniach dewizowych it. p. projektach. powo- 
dmjacych oczekiwanie jakichś daleko idacych 
wydarzeń w tej dziedzmie. Nie pozostało to 
wówczas bez wpływu na kurs akcyj hanku 
emisyjnego. Trzeba nadmienić, że kurs 70 zł. 
za akcje Banku Polskiego był wyjatkowo oka- 
zią dla gry giełdowej — a pieniądze poprostu 
„leżały na ulicy“. Gdyby bowiem miało przyjść 
do załamania się banku em'svjnego, to nasta- 
miłohy to wówczas, gdyby załamały się wszyst- 
kie irme walory gospodarcze, w każdym wiec 
razie taka akcja dawała zawsze najwięcej 
szans. Obecną zwyżke kursu tych akeyj tłu- 
maczą oddziałamiem tu cęólnych nastrojów 
zwyżkowych. a także akcją interwencyjną. Jak 
doniosły niektóre pisma warszawskie, miałaby 
ewemtualnie wchodzić w rachube operacja fi- 
nansowa w zakresie zapasu akcyj B. P., wcho- 
dzącego w skład rezerwy skarbowej. Upłyn- 
nienie rezerwy w drodze lomkardu np. zagra- 
nicą wymaga zkolci odpowiednio wysokiego 
kursu danego papieru. Przy kursie 70 tranzak- 
cja taka nie mogłaby się kalkulować. 

Byłoby niewątpliwie błędnem uważać obec- 
mą hausse giełdową za objaw stały i omyłką 
byloby przypisywanie jej głębszego znaczenia; 
interesują się nią obecnie tylko profesjoniści 
giełdowi, spekułacja zawodowa, banki, a więc 
ci, którzy stoją blisko giełdy, zadawalają się 
małymi zyskami. Szersza publiczność pozostaje 
poza kręgiem obecnego ruchu giełdowego, nie 
ma kow'em na to ani potrzebnych, wolnych ka- 
ptałów, ami tcż nie może iść ra żadne ryzyko. 
T tak bedzie niewątpliwie jeszcze przez długi 
ókres czasu, nawet choćby kryzys przeszedł 
to upragnione „dno“. W rekonwalescencji go- 
spodarczej także nie bedzie nadmiaru wolnych 
kapitałów. Dr. J. W. 

f E aA 


8.90; Paryż 34.97; 35.06; 34.88; Szwajcarja 
172.50; 172.93; 172.07; Berlin prywataie 211.95. 
'Tendencja miejednolita. 

KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 100.50—99.50—100 — 
Wegiel 24—23.75 — Lilpop 16.50—17.50 — 
Parowozy I i II. emisja 12 — Starachowice 
11.50—12.75. — Tendencja mocna. 

Pożyczki: 3% budowlana 39.50_40 — 4% 


Manchester, we wrześniu. 
W wielkich salach fabrycznych umilkły 
stukocące bez przerwy miljony wrzecion i 
wstrzymane zostały szybkobiegnące selfaktory. 
Znikły pióropusze dymu, opasujące szarawą 
mgła wielkie miasto, zamarła w bezruchu go- 


Strajk w przemyśle angielskim. 


włókiennictwa angielskiego, ie przyniósł 
zmaczniejszej poprawy sytuacji w latach powo- 
jennych powstały bowiem na Dalekim Wscho- 
dzie potężne ośrodki przemysiu bawełnianego, 
których ludność do wybuchu wojny niemal 
całe swe zapotrzebowanie na towary i odzież 


'Nr 248 


łacyjnym w postaci drogoprodukujących, nie- 
wydajnych, przestarzałych wrzecion. Można bez 
przesady stwierdzić, że na ogólrą liczbę 57 
miljonów wrzecion angielskich przynajmniej 20 
milionów maszyn nie wytrzymuje konkurencji 
z wrzecionami amerykańskiemi i kontynental- 
nemi. Aby zrozumieć przyczynę tego dziwnego 
zjawiska, stwierdzić należy, że w g wchodzi 
tu jedynie i wyłącznie konserwatyzm angielski, 
który całą produkcję Manchestru stara się u- 
trzymać na tych samych zasadach kalkulacyj- 
nych i technicznych, na jakich opierała się ona 
przed kilkudziesięciu laty, gdy na rymkach 
Dalekiego Wschodu panowały niepodzielnie me 
tody gospełzstae W. Brytanji. Udział Anglji 
w ogólnej liczbie wrzecion wynosił w r. 1914 
38 procent, obecnie nie dochodzi do 34 procent, 
a rozwijające się szybko przemysły bawelmiane 
w Stanach Zjednoczonych, na kontynencie 
azjatyckim oraz uprzemysłowienie Rosji spo- 
wodować musi w najbliższym czasie dalszy spa 
dek udziału Wielkiej Brytamji w światowej pro 
dukcji bawelnianej. 

Na tle tego pogarszania się konjunktury 
zbytu w angielskim przemyśle bawełnianym 
wysunęli prącodawcy juź w konkretnej formie 
Lostulat obniżenia kosztów produkcji przez 
zniżkę płac w tej lub innej formie, Robotnicy 
odrzucili to żądanie kategorycznie, broniąc swe 
go tradycyjnego wysokiego standard of line, Na 
tem tle staje się zrozumiała istotna przyczyna 
gigantycznego strajku i możliwość, iż trwać 
on będzie bardzo długo. Jednocześnie będzie to 
największy Strajk, jaki Anglja przeżywała od 
roku 1926, to jest od strajku górników. Straj- 
kiem objęty został w pierwszym rzędzie okręg 


Lancashire, zatrudniający przezło 400.000 
robotników. 
Ewentualność długiego trwania strajku 


stworzyć może poważne możliwości rozszerze- 
nia produkji przez przemysły włókiennicze w 
krajach konkurujących dotąd z .-nglją. Do 
krajów tych w pierwszym rzędzie zaliczyć na- 
leży Niemcy, którym po spadku funta Amglja 
potrafiła odebrać niektóre rynki eksportowe. 
Dlatego też wybuch strajku włćkmiarzy angiel 
skich pewitany został w Nieczech z oznakami 
dużego zadowolenia. Również dla włókiennie- 
twa polskiego przewlekły strajk mógłby stwo- 
rzyć pomyślną konjunkturę zbytu. Oczywiście 
nie można jeszcze przesądzać. jaki wpływ kon- 
junktura ta wywrze na całość sytuacji włókien 
nietwa polskiego. W każdym bądź razie nawet 
przejściowe zwiększenie eksportu w połączeniu 
z haussą bawełnianą mogłoby się przyczynić 
do zwiększenia ilości zatrudnionych robotni- 
ków. A A.P. 

OE E E O WRC 


+ 
Radio. 
Piątek 9 września. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej- 
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień bie- 
żący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 
Komunikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 16.35 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.40 Od- 
czyt ze Lwowa; 17 Koncert populamy z Łodzi; 
18_18.20 Transmisja z Poznania; 18.20 Mu- 


inwestycyjna 102 — 4% inwestycyjna seryjna 
106.50 — 5%  konwersyjna 40.50—41.50 — 
6% dolarowa 55.50—56.50—57 — 4% dolaro- 


rączkowa wytwórcza praca potężnego ośrodka 
produkcji, który daje zatrudnienie kilkuset ty- 
siącom robotników i wiąże nicią swych wpły- 


pokrywała w Anglji. Rynki te odpadły zupełnie 
dla towaru angielskiego. Dlatego też nie ma 
może przesady w twierdzeniu specjalnej komi- 


zyka taneczna z Warszawy; 19.15 Rozmaito- 
ści; 19.30 Program na dzień następny; 19.35 


wa 49—49.25 — 7%  stabilizacyjna 56.26— 
57.501156.75 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 7 września. Paryż 20.274; Londyn 
18.03: Nawy Jork 5.174; Belgja 71.52%; Wło- 
chv 26.54; Hiszpanja 41.60; Holandja 209.00; 
Berlin 122.857%: Sztokholm 92.50; Oslo 90.30: 
Kopenhaga 93.30; Sofja 3.78; Praga 15.30; 
Warszawa 57.90; Białogród 8.05; Ateny 3.19; 
Kaustantynopoł 2.50; Bukareszt 3.00; Helsing- 
fors 3.00. 


wów cały świat gospodarczy. 

Potężny strajk w angielskim przemyśle ba- 
wełnianym zapowiada się na dłuższy czas, Dłu- 
gotrwały zatarg o reorganizację pracy przez 
zwiększenie ilości warsztatów obsługiwanych 
przez jednego robotnika i dążenia do redukcji 
płac robotniczych -- oto zasadnicze tło, na 
jakiem rozgrywa sie walka konkurencyjna an- 
gielskiego przemysłu bawełnianego o utracone 
po wojnie rynki zbytu. Spadek funta, stwarza- 
jący automatycznie premję eksportową dla 


Od piatku 2 b m. „APOLLO“ w taatrze świetlnym 
ZWYCIĘSTWO POR. ZWIRK! 


Entuzjazm publiczności na lotnisku w Tempelhofie pod Berlinem" Niebywałe owacje i przy- 
jecia na cześć Polski! Wręczenie nagród! Ofdegranie hymnu polskiego! 


Ponadto zdjęcia z przelctu por. Żwirki przez Kraków! 


Najnowszv sukces ekranów! Fenomenalne arcydzieło techniki kinematograficznej! 


W CIENIU DRAPACZY CHMUR 


Wspaniały dramat, ilustrujący blaski i nędze życia młodego chłopca — zabłąkanego na bruku 


nowojorskim! — W roli głównej. Maureen O Sillivan, śtyrna Loy, Hardie Albricht 


chluby ekranów amerykańskich 
= Fi Fifm niecodziennych 


Dziś, czwartek 8 br. 
premiera 


l Thomas Meghan wrażeń i emocji! 
SZWEJ H A po NI 
dem uroku i wesołości! Ciekawa fabuła! Porywaiące tempo! 
znany komik, tytan sceny i ekranu 


SZTUKA” 
55 
Świetna, arcydowcipna komedja, ohfitująca w przezabawne 
Niepowstrzymany huragan komizmu i dowcipu! Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa! 
F lm ten zdobył sobie słąwę jako wszeckświatowy pierwszorzędny przebój! 


Na .rozkoszniejsze, najweselsze arcydzieło, oszałamiające werwą i kom zmem! 
i pomysłowe sytuac e—nie mająca sobie równej pod wzglę- 
W gol swe ról wwo SĄSZA RASZILUVW 


sji wyłonionej przez rząd angielski dlą zbada- 
nia przyczyn kryzysu w przemyśle bawełnia- 
nym, iż jedynym ratunkiem dla Manchestru 
byłoby wyrzucenie 10 miljonów  wrzecicn i 
100.000 krosien... na szmełc. 


Powojenne rynki stały się zbyt ciasne, bo 
w tym okresie powstała na całym świecie praw 
dziwa „inflacja wrzecion bawełnianych”, wy- 
rosły nowe ośrodki wielkiego przemysłu. prze- 
sumęły się geograficzne centrą produkcji włó- 
kienniczej, a przedewszystkiem nastała konjun- 
ktura tanich towarów, której Anglja. opierają: 
ce cały swój przemysł na wysokich płacach, 
nie mogła sprostać. Należy sobie uprzytomnić 
jaką olbrzymią konkurencje stwarza dla Man- 
chestru włókiennictwo  japońslie, operujace 
nietylko śmiesznie niskiemi płacami robotników, 
ale i dumpingiem, stosowanym we wszelkiej 
formie, a przedewszystkiem argumentem ge0- 
graficznej bliskości, przy którym koszta tran- 
sportu towarów włókienniczych na rynki Da- 
lekiego Wschodu, odgrywające przy eksporcie 
angielskim bardzo poważną rolę. u producen- 
tów japońskich prawie, że nie wchodzą w T3- 
chubę. Nic więc dziwnego, że w tych warun- 
kach eksport angielskich tewarów bawełnia- 
nych do Indji spadł w roku 1931 w porówna- 
niu z rokiem 1929 o 75 procent, eksport do 
Chin o 80 procent. eksport do Tndji Holender- 
skich o przeszło 60 procent. 


Z drugiej strony, aby zrozumieć przewage 
konkurencyjną nowopowstałych no wojnie prze 
mysłów wobee Manchestru, uprzytomnić sobie 
należy, iż poważna część mas”yr angielskiego 
przemysłu bawełnianego pochodzi z ubiegłego 
stulecia i pod wzgledem technicznym nie wy- 
trzymuje żadnego porównania » ndoskona] 'ne- 
ri pod wpływem licznych, wspanialych wyna- 
lazków przedzalniami zbudowan>mi w latach 
ostatnich, W ten snosóh koszt ;rodukeji an- 
gielskiej poza wysokiemi płacami obciążony zo- 
staje dodatkowo ujemnym czynsikiem kalku- 


Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 Pogadanka 
dla pań: J. Fuchsówna: „Mody jesienne"; 20— 
21.55 Transmisje z Warszawy; 21.55 Wiado- 
mości bieżące; Ż2 Muzyka taneczna z Warsza- 
wy; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 Muzy- 
ta taneczna z Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 15.10 Audycja dla dzieci 
„Sardałek Sprytniuszka”. Ozęść Ilga pióra Z. 
Bogdańskiej w opr. Cioci Ady; 16.30 Lwowski 
komunikat VI. okręgu Znv. strzeleckiego; 16.40 
„W ojczyźnie Dżimgis-Chana'* wygł. inż. K. Gi- 
życki; 19.45 „Chako, jako objekt sporu boli- 
wijsko-paragwajskiego" wyeł: dr. A. Dudrińe 
ski. 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze- 
gląd prasy; 12.40 Państw. Instytut Met.; 12.48 
Płyty; 15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Pły- 
ty; 16.35 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 
16.40 Odczyt ze Lwowa; 17 Transmisja z Lo- 
dzi. Koncert popołudniowy w wyk. Orkiestry 
Filharmonji Łódzkiej pod dyr. S. Pietruszki; 
18 Odezyt z Poznania; 18.20 Muz. lekka z Cie- 
chocinka; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Prasowy 
Dziennik: Radjowy; 19.45 „Przegląd rolniczy 
prasy krajowej i zagranicznej” z Wilna; 19.55 
Program na dzień następny; 20 Koncert sym- 
foniczny ze studja. Wyk.: Orkiestra Filhacmo- 
nji Warszawskiej pod dyr. G. Fitelberga i Z. 
Drzewiecki (fort.);; 20.40 Feljeton muzyczny 
dr. A. Simonówmy p. t. „Pielgrzymki muzycz- 
ne”; 20.55 Dalszy ciąg koncertu; 21.50 Praso- 
wy Dziennik Radjowy; 21.55 Państw. Instytut 
Met.; 22 Muzyka taneczna z restauracji „Or- 
stal“; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50 Mu- 
zyka taneczna z restauracji „Cristal”. 

Katowice (408.7). G. 15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci; 16.20 M. J. Żuławska udzieli 
porad z dziedziny kosmetyki; 19.30 Komuni 
katy sportowe; 19.45 Imtermezzo muzyczne; 
23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Korespondencje bieżąca amówi Dyr. Prograr 
mów P, R. Katowice, St. Tymiapiecki. , 
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MEBLE 


kupujcie wprost w nowej firmie 


Zjednoczeni Wytwórcy Mebli 
Kraków, Rynek GŁ L. 9. 
Wielki wybór, Dogodne warunki, 


Przyjmujemy wszelkie roboty stolarskie 
i tapicerskie. 
e0«0000000000000000.00000000 
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Powrót olimpijczyków. 


-Warszawa 7. 9. (Telef. wł). We czwartek 
ürzybije o godz. 9.30 rano do molo gdyńskie- 
zo. okręt „Pułaski“, wiozący naszych olimpi|- 
czyków. Dłuższy postój tego ckrętu w Kopen- 
hadze był świadomie spowodowany, by okręt 
mógł przybyć do Gdyni niezbyt wcześnie rano. 

Wracający olimpijczycy będą powitani przez 
władze i organizacje sportowe. Nasi uczestni- 
ey w tegorocznej Olimpiadzie odjadą w połu- 
dnia do Warszawy, dokąd «przybędą wieczo- 
rem. Niewiadomo. czy zapowiedziane inne wy- 
cieczki na „Pułaskim* istotnie przybędą. Zdaje 
sie. że mie będzie urzeczyńwistniona wycieczka 
dziennikarzy polskich z Ameryki. 

n 

Warszawa 7. 9. (Telef. wł). W godzinach 
południcwych na ul. Felińskiego do mieszka- 
mia Halny Kochowskiej przybył z Pruszkowa 
fryzjer Mossakowski, zastrzelił Kochowską, jej 
4 letnią córeczkę i sam odebrał sobie życie. 


' SZKOŁA MUZYCZNA 


w Krakowie, ul. MIKOŁAJSKA 32 nen 
dyrekcja: M. STEIN 


Główne przedmioty : fortepjan, skrzypce, altów- 
ka, wiolonczela, śpiew, rytmika plastyka, i prze- 
dmioty teoretyczne; historia muzyki 
zasady muzyki, harmonja, sdłfeż. Kursa przy- 
gotowawcze do egzaminu państwowego na na- 
uczycieli muzyki; przedszkole muzyczne. 


Grono nauczyc e skie: pp. Ludmila Beriwitówna, Stelanja, 

Gorecka, Wanda Haburzanka, Kazimiera Liban-Lipszycowa, Olga te- 

niska, Marja Mściwujewska, Borota Steinowa, Maria Chmiel — Tryczyń- 

ska, Fr. Ronior, Prof. Dr. Reiss doc. W. J., E. Rice, A. Lax, M. Stein 
mni 


Wpisy przyjmuje sekretarjat szkoły od dnia 24 sierpnia 
przy ul. Mikołajskiej X2 raezanin, a to w godz. od 11—1 
przed i od godz. 3—7 po południu. 


Bliższe szczegóły będą podane w afiszach. | 
Odpowiedź Francji. 


Warszawa, 7. 9. (Telef. wł.) Na dziś zapo- 
wiedziane zostało posiedzenie francuskiej Rady 
Ministrów, która prawdopodobnie uchwali od- 
powiedź na notę niemiecką w sprawie rozbro- 
jema. Sądząc z nastrojów opinii, jedno wydaje 
się pewne, że Niemcom grozi stanowcza od- 
mowa, 


Wzrost optymizmu w handlu 
międzynarodowym. 


Londyn 7 września. „Daily Telegraph“ do- 
nosi, że wczorajsze wiadomości, jakie nadeszły 
do Londynu z różnych części świata, wskazują 
sa wzrost optymizmu w dziedzinie handlowej. 
Główną przyczyną wzrostu optymizmu 82 
zwyżki cen zboża, bawełny, kauczuku i metali, 
jak również dobro. wiadomości z giełdy pary- 
skiej i berlińskiej. Także „Daily Mail* pisze, 
te każdy dzień przynosi nowe władomości 9 
ożywieniu handlu w różnych krajach, 


Kupcy chińscy wypowiedzieli wojnę 
Japonji. 

Londyn 7 września. „Times“ donosi z Szang 
m, że T tamtejszych stowarzyszeń kupiec- 
kich wypowiedziało Japonji wojnę gospodar- 
czą. Wydały one do ludności odezwę, w której 
zapowiadają zupełną blokadę gospodarczą Ja- 
ponji i wzywają ludność do czynnego udziału 
w tej akcii, Stowarzyszenia te obejmują wszyst. 
kie największe chińskie tirmy handlowe. 


80% ZNIŻKI KOLEJOWEJ DLA NOWOŻEŃ- 
CÓW 
w przejeździe przez Włochy. 

Rzym. (PAT). Koncesja, udzielona przez 
koleje włoskie dla nowożeńców w podróży po- 
ślubnej do Rzymu w wysokości 80 proc, zniżki 
od ceny biletów kolejowych została rozszerzo- 
na i na nowożeńców narodowości niewłoskiej. 

Ci ostatni powinni przedstawię akt małżeń- 
stwa w konsulacje włoskim i nabyć bilety zniż- 
kowe nie Później jak w 15 dni po zawartym 
ślubie. Ważność biletów trwa. jeden miesiąc i 
daje prawo do zatrzymania się po drodze do 
Rzymu w Wenecji, Padwie ; Florencji, 

m 

Warszawa, 7. 9. (Telef, wł), W niedzielę 
l1 bm. odbędzie się w Pradze wielki między- 
narodowy meeting lotniczy, Z Polski poleci 
5 pilotów ze zwycięzcą rajdu europejskiego, 
por. żwirką na czele. 


„GŁOS NARODU" z dnia S-go KW. ©. 06 .k_> 77. UNNŁAZAZA E 1932 


Zwołanie Reichstagu. 


ALBO PRZYJMIE PROGRAM RZĄDOWY, ALBO ZOSTANIE ROZWIĄZANY. 


Berlin, 7 września. Reichstag zwolany zo- 
stał na poniedziałek 12 bm, Na posiedzeniu tem 
wygłosi kanclerz v. Papen oświadczenie rząda- 
we, poczem podjęta zostanie wielka debata 
polityczna. W kołach parlamentarnych utrzy- 
mują, że debata trwać będzie do końca tygo- 
dnia. Głosowanie nad poszczególnymi wnicsk:a- 
mi miałoby się odbyć w piątek lub sobotę. 

Wedle zdania kól poinformowanych do gło- 
sowania nie dojdzie wogóle, gdyż wszystko 
wskazuje. że kanclerz już przed glosowaniem 
a możliwe nawet w toku dyskusji Reichstag 
rozwiąże, Sfery oficjalne spodziewają się że 
sytuacja wewnętrzno-polityczna powinna Się 
wyjaśnić najdalej do środy, zaznaczając przy 


Teatr świetlny Teatr_świetlny 
—_ Od piątku __ _ 0d piatku __ 


„UCIECH 


tem, iż rozwiązania Reichstagu należy oczeki- 
wać o£zoło 15 tm. Pnie ją już nawet ter- 
min nowych wyborów, jakie w wypadku rozwią 
zania Reichstagu miałyby sie odbyć w niedzie- 
lę 6 listopada, 

Koła oficjalne dają do zrozumienia, że u- 
stalona na piątek 9 bm. audjencia prezydium 
Reichstagu u prezydenta Rzeszy nie przyniesie 
żadnych zmian. Wizyta ta określona jes” orzcz 
sfery oficjalne jako wizyta  grzecznościowa. 
Wynika z tych enuucjacyj. że sprawa jest prze- 
sądzona: albo Reichstag przyjmie program rzą- 
du Rzeszy, albo zostanie natychmiast rozwią- 
zany. 
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d.2 STRZ 


Startujemy z rozmachem! 


Na powitanie powracających z letnisk starszych i młodzieży „Uciecha* wyświetla na początek, 
sezonu jedao z czołowych, najświetniejszych arcydziel produkcji Metro 1952/38. 


Gigantyczny — illm — supersziagier nieporównany! 


POCROMCY NEBA 


WALLACE BERRY 
Conrad Nagel, Dorothy Jordan, Glark Gable, Mariore Rambeau, 


Największą kreację wykonał w iym 

filmie słynny bohater „Szarego domu* 

W innych rolach 
głównych: 


Film o niebywałej sile dramatycznej 
wystawa o rozmachu i wspaniałości 
nigdy dotąd niewidzianej, zdumiewa- 
iącej w najwyższym stopniu. Dramat 
według pów. „Helt Divers“ (Pogromcy 
przestworzy). 


Państwa rolnicze grożą niewypłacalnością. 


OŚWIADCZENIA DELEGATÓW 


Stresa, 7 września. Na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu konferencji gospodarczej 
rumuński minister handlu Madgearu złożył spra 
wozdanie z trudnej sytuacji państw* Europy pe- 
łudniowo-wschodniej podkreślając, że główna 
przyczyną kryzysu państw agrarnych jest m. 
im. spadek cen produktów rolnych, oraz utru- 


dnienia przywozowe, wydane przez państwa im- 


portujące produkty rolne, 

Minister wskazał na konieczność wpruwa- 
dzenia systemu preferencyjnego o charakterze 
ogólnoeuropejskim, rozciągającego się również 
na produkty agrarne. Madgearu domagał się 
sprawiedliwych i normalnych cen na produkty 
rolne, gdyż tylko w ten sposób można będzie 
uniknąć dalszego  Zubożenia powszechnego. 
Stany Zjednoczone muszą zrozumieć, że beż 
porozumienia europejskiego niema mowy © 
płaceniu długów, Przy rozważaniu środków dla 
uzdrowienia państw agrarnych ważną jest 1Ów- 
nież kwestja walutowa. Należy wreszcie zade- 
cydować jaka ma być waluta. Wskazując na 
wielkie  niebezpieczeństwo niewypłacalności 
państw Europy południowo-wschodniej i jego 
następstwa; minister rumuński zwrócił się 7 
apelem, aby zadania konfereneji obecnej zosta- 
ły rzeczywiście zrealizowane, 

Delegat czechosłowacki Fierlinger podkre 
Ślił, że przepisy dewizowe miały ten skutek, iż 
do wydania podobnych przepisów. ZMUSZON? Z0- 
stały także inne państwa a m. in. Czecho:ło- 
wacja. Wielkim postępem byłoby zapewnienie 
państwont agrarnym zbytu nadwyżek zboża- 
wych, Czechosłowacja skłonna jest przyzuać 
państwom agrarmym daleko idące udogodnie- 
nia, jeżeli wzamian za to otrzyma ulgi wywo 
zowe dla swolch produktów. 

Delegat włoski de Michelis zaznaczył, że 

(regulowanie Ann 


Włochy wieme są swej polityce największego 
adwokackiej, 


Poza zmianami wprowadzonemi przez de- 
kret o adwikoturze w zakresie aplikacji adwo- 
kackiej — o których piszemy na Str. 6-8] — 
dekret przewiduje następujące normy: 

Na listę adwokacką wpisany być może ten 
kandydat, który odpowiada warunkom wyma- 
gamym od adwokatów. Aplikant przed wpisa- 
niem na listę musi przedstawić zaświadczenie 
patrona o gotowości przyjęcia go na aplikan- 
ta. Patronem może być adwokat, który conaj- 
mniej od lat 5 wpisany jest na listę, Aplikan- 
[m trwa lat 5 i polega na zaznajomieniu się 
ze wszystikiemi działami czynności adwokac- 
|iczy Do tych 5 lat rada adwokacka może za- 
| liczyć nie więcej niż dwa lata aplikacji sądo- 
wej, aplikacji w Prokuratorji Generalnej, — 
względnie referendarskiej służby administra- 


cyjnej lub służby w charakterze asystenta w 
sądach wojskowych. Rozporządzenie postana- 
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wia, że aplikant adwokacki obowiązany jest 


NA KONFERENCJI W STRESIE, 


uprzywilejowania i dwustronnych układów. 
Włochy odnoszą się przychylnie do wszelkich 
projektów zmierzających do złagodzenia barje: 
celnych i zakazów hamujących obecnie rozwój 
handlu. Zasadniczą jednak rzeczą jest, aby każ- 
dy projekt, zmierzający do rozwiązania proble- 
mu uwzględniał sytuację każdego poszczególne 
go kraju. 

Delegat belgijski van Langenhove wypowie- 
dział się za systemem preferencyjnym. Delezat 
polski Targowski zwrócił się do wszystkich z 
apclem, nawołującym do solidarności. 


NIEUFNOŚĆ USTĄPIŁA ATMOSFERZE 
SZCZEROŚCI. 


Paryż. (PAT). Komentując . konferencje 
w Stresie, agencja „Havasa* stwierdza, że 
obrady rozpoczęły się w atmosferze wahania 
i przewidywań, iż zebrani znajdą się wobec 
opracowanego i gotowego planu francuskiego. 
Bonnet rozprószył te obawy, co spowodowało 
pożądane odprężenie nastrojów. Z drugiej stro- 
ny Bonnet był wypytywany przez wszystkich 
zebranych o szczegóły poglądów francuskich. 
Po nieufuości początkowej zapanowała atmo- 
sfera pełnej szczerości. 


ROZNAMIĘTNIENIE WYBORCZE 
W STANACH, 


Londyn, 7 września. „„Times* donosi z Wa- 
szyngtonu, że wyżsi urzędnicy departamentu 
stanu dają do zrozumienia, iż rząd amerykań- 
ski życzyłby sobie, aby światowa konferencja 
gospodarcza odbyła się nie wcześniej jak po 
Bożem Narodzeniu. Jako powód podają, że roz- 
namiętnienie polityczne ludności amerykańskie; 
po wyborach prezydenta, mogące ujemnie wpły- 
wać na przebieg obrad konferencji, ustąpi za- 
pewne dopiero z końcem grudnia. 


pracować w kancelarji patrona i pod jego rze- 
czywistem kierownictwem, oraz uczesiniczyć W 


pracach, zorganizowanych przez radą adwo- 
kacką ccłem zawodowego kształcenia aplikan- 
tów. 

Po odbyciu aplikacji, aplikant składa egza- 
min przed komisją egzaminacyjną, czynną przy 
radzie adwokackiej tego okręgu, w którym 
wpisany jest na listę. Rozporządzenie zawiera 
przepisy, dotyczące składu tych komisyj, nor- 
muje sprawę wykreślania z listy aplikantów 
adwokackich, przewidując wypadki, uprawnia- 
jace radę do ich skreślamia. Przepisy o obo- 
wiązkach i prawach adwokatów a również od- 
powiedzialności dyscyplinarnej adwokatów ma 
ja z pewnemi zmianami zastosowanie również 
do aplikantów adwokaekich. Aplikant adwo- 
kacki ma prawo być obecnym na walnem zgro- 
madzeniu izby, oraz zabierać głos w jej obra- 
dach bez składania wniosków i głosowania. 

Od aplikacji i cgzaminu aplikauckiego wol- 
my jest ten, kto będąc w państwie polskiem 
adwokatem. został skreślony z listy adwoka- 
tów wskutek przejścia do służby państwowej. 


R m A 


Chirurg — Urolog 


r. Jan Knoreck 


przeprowadził się na 


ul. A. Potockiego L. 3. 


Kraków., 
i ordynuje od 3—5. Telefon 133 —- 20. 


Pożegnanie ustępujących i powitanie 


nowych ministrów. 


Warszawa, 7. 9. (Telef. wł). Dziś w połu+ 
dnie b. minister skarbu p. Jan Piłsudski poże- 
gnał się z urzędnikami .boczem odbyło się po- 
witanie nowego ministra p. Zawadzkiego przez 
urzędników Min. Skarbu, zgromadzonych w sa- 
li reprezentacyjnej. Minister Kuehn pożegnał 
się z urzędnikami już we wtorek, a dziś o go- 
dzinie 3 popoł, objął URINET kierownik 
Min. Komumikacji inż. Budkiewicz. Zaprzysię- 
żenie nowych ministrów obędzie się prawdo- 
podobnie w dniu jutrzejszym. 

B. min. Kuehn złożył dziś w południe wizy 
tę prezycentowi Warszawy inż, Słomińskiemu, 
Prawdopodobnie wizyta pozostaje w związku 
z powrotem p. Kuehna na stanowisko dyrek: 
tora tramwajów warszawskich, 


MIN. ZAWADZKI NADAL ZASTĘPCĄ 
PREMJERA. 

Warszawa 7. 9. (Telef. wł). Minister skar- 
bu Zawadzki zatrzyma nadal stanowisko mi- 
nistra bez teki w Prezydjum Rady Ministrów i 
w jego rękach jako zastępcy premjera nadal 
koncentrować się będą wszystkie sprawy go- 
spodarcze. 


Kurs samolotu Warszawa — Kraków 
tylko trzy razy w tygodniu, 

Warszawa, 7. 9. (Telef. wł). Zamierzone 
początkowo utrzymanie codziennej komunika- 
cji lotniczej między Warszawą a Krakowem 
i Warszawą a Lwowem od 1 października z0- 
stanie ze względów oszczędnościowych zanie- 
chana. Komumikacja odbywać się będzie trzy 
razy w tygodniu, Z Warszawy do Krakowa 
kursować będą samoloty w poniedziałki, środy 
i piątki o godz. 8.30. Czas lotu wynosi 1 godz. 
50 min, Z Krakowa do Warszawy odlatywać 
będą aeroplany we wtorki, czwartki i soboty 
o godz. 13.10. z 

Komunikacja między Warszawą a Lwowem 
odbywać się będzie również w poniedziałki, 
środy i piątki w obie stromy a odlot z obu 
miast następuje o godz. 9.30 rano, Komuni- 
kacja z Gdańskiem odbywać się będzie przez 
Bydgoszcz. 

Urzędy rozjemeze do spraw kredytowych 
małej własności rolnej. 

Wojewódzki Komitet do Spraw Finansowo- 
Rolnych w Krakowie komunikuje, że rozporzą” 
dzeniem Prezydenta Rzplitej z 23 sierpnia b. r., 
obowiązującem od dnia 1 września b. r., powo- 
lane urzędy rozjemcze do spraw kredytowych 
małej własności rolnej do 50 ha, utworzone z0- 
stają ,na powiatach przy Wydziałach Powiato- 
wych, a w mieście Krakowie przy Magistracie. 

Urzędy rozjemcze w Wydziałach Powiato- 
wych uruchomione będą w najbliższym czasie, 
skoro prezesi właściwych Sądów Okręgowych 
po przedstawieniu im kandydatów przez Wy- 
działy Powiatowe zamiamują z pośrćd * tych 
kandydatów przewodniczącego Urzędu rozjem- 
czego. jego zastępcę, oraz resztę członków 
tego urzedu. 

Termin uruchomienia Urzędu rozjemczego 
w każdym powiecie podadzą Wydziały Powia- 
towe do wiadomości rolnikom. 

UCHWAŁY KONGRESU PACYFISTÓW, 

Wiedeń, (PAT.) Na dzisiejszem plenarnem 
posiedzeniu kongresu pacyfistycznego przyjęto 
szreg rezolucyj, m. in. rezolucję o pastach re- 
ejonalnych. Dłuższą dyskusję wywołała rezo- 
lucja wzywająca państwa, należące do Ligi Na- 
rodów, aby zaprowadziły u siebie postanowie- 
nią ustawodawcze uwalniające od służby woj- 
skowej te osoby, które tej służby ze względów 
sumienia odmówiły. Rezolucję przyjęto więk- 
szością głosów. Przeciwko ustępowi rezolucji 
wyrażającemu sympatję osobom odmawiającym 
służby wojskowej, głosowało 5-ciu delegatów 
między nimi delegaci polscy. 

Na jutrzejszem posiedzeniu plenarnem przyj 
dzie pod obrady rezolucja delegacji polskiej p. 
Jadwigi Łypacewiczowej w sprawie rozbrojenia 
moralnego. Jak słychać państwa słowiańskie 
będą glosowały przeciwko rezolucji o potrzebie 
rewizji traktatów pokojowych w formie uchwa- 
lonej przez komisję. 

Warszawa, 7. 9. "PA wł.) W sferach zbli 
żonych do urzędu morskiego w Gdyni mówi 
się o opracowaniu planu połączenia wybrzeża 
polskiego z krajami skandynawskiemi bezpo- 
średnim kablem podmorskim, który umożliwił- 
by komunikację telefoniczną między Polską a 
temi krajami bez pośrednictwa niemieckiego. 


Str. © „GŁOS NARODU“ z dnia 8 go Września 1932 Nr 248 
KAZIMIERZ N. GGŁBA. 102 — Bo był cud! Koło Mińska zagarnęli moją | domek w Podgórzu... tam nasze ognisko innego 
matke kozacy! Bylibyśmy wówczas przepadli oboje, nabrało znaczenia. 


gdyby nas nie ocaliła stara ksieżna Ogińska, która Dalsze opowiadanie dotyczyło już jego wspo- 


s s e s 3 
iki przypadkiem się na grupę jeńców natknęła. Zlito- | mnień własnych o latach szkolnych, o tajnych związ- 
. wała się nad skostniałą z zimna kobietą z małem | kach mładzieży, którym patronował organista zam- 
dzieckiem na rękach. W jej dworze, w Śmiłowiczach, | kowy Kratter, o zebraniach malkontenckich w Wol- 


POWIESC zatrzymał się wtedy główny sztab rosyjski. Mogła | nem Mieście i w podgórskiem domostwie jego ojca, 
tedy uprosić, by jej dano matkę moją w służbę. | o rewizjach, które mimo kongresowej amnestii 
=h Tam, w dniach strasznej klęski, jakiej nie widział | często nękały mieszkanie byłego sierżanta grena- 
— Cudowna jesteś, Danuśka!... Wspomniałem | Świat, przeżyliśmy do wiosny. Potem... z kalekami- | djerów. - 


fylko, byś nie myślała, że zapre się ojca, który czy- jeńcami, których nie zatrzymywał cesarz Aleksander, Wreszcie przeszedł do sprawy emisarjusza Za- 


nami żywota wielokrotnie sam się na herbowego 
promował. Żołnierskie szlachectwo wział, bo żoinierz 


to był z krwi i kości! Pod Wielkim Cesarzem całą w sam raz w chwili, kiedy 


Europę stopami swojemi przemierzył. Nie w legjo- 


nach, ani w wojsku Księstwa służył, ale w grenadje- w honoru polskiego obronie... Matezysko nie czuło 
rach gwardji, pod francuską komenda. Od Marenga | Się na siłach, by dalej ze mną podażać w taborach. 
po Waterloo! Całe piętnaście lat! Służba ta była Przejścia ostatnie zniszczyły jej zdrowie... Zostali- 
dlań jedynym żywiołem, a w Cesarzu zamykał sie śmy wiec w Krakowie na łasce ojecowych krewnych, 


do polskiej korony kandydat, dotarliśmy do War- | rębskiego. Z wypiekami na twarzy słuchała Danusia 
szawy, gdzie już byli Moskałe! Stamtąd do Krakowa | przeżyć owej strasznej nocy, kiedy to walkę na 
wojska ksiecia Józefa | Śmierć lub życie stoczyć musieli ze „szwarcgelbe- 
opuszczały miasto, by za Cesarzem na obczyznę iść | rami“ na czółnowym moście, Musiał sie poświęcić 


dla sprawy, którą ojciec zaszczepił mu w krew. Po- 
niósłby i więcej, by syna ubóstwianego Cesarza ną 
tronie Jagiellonów zobaczyć! Ocalił misję Zareb- 
skiego, ale z ławą szkciną pożegnać się musiał, aby 
w wojsku polskiem szukać swoich przeznaczeń. 


cały jego Świat, ojczyzna... Ożenił się z markie- ; którzy ojca za heretyka, djabłu zaprzedanego uwa- Tadek! — kran i ą 
tanką polskich szwoleżerów gwardji. Marszałkowa | żali... Oj, byłaż to dola! nedza od niewoli mo- R ią ARCE mówiła 5 zapałem dziew- 
Ney dała im pierwszą wyprawe... Wtedy to uro- skiewskiej niegorsza... 2 RANE am, żeś bohater? Zaprze- 
wii Wio Ke OE kt, ""pmmgaeni Ją znowu i settosui z całej sily 
, PR + — Dopiero. gdy się wszystko skończyło, gdy | Promieniała i czuł, że mocniej się wsparła o niego. 


skim... Dano mi imiona Tadeusz Napoleon... Nie 
wypadało Ssierżanckiemu dziecku mieć takie imie, 
jak Cesarz. Dlatego przed „Napoleona* wstawiono 
mi „Tadeusza“. 


najwiekszego człowieka historji na wyspę daleka 
wywieźli — ojciec wrócił... 
skany upadkiem Cesarza, ruiną wszystkiego, w co 
wierzył. Jak tonący, chwycił się szewctwa, które kie- 


Wypadło mu wyjaśnić zkolei stosunek do hra- 


Rozbitek był, strza- | biostwa de Woynów, pod których opieke oddał go 


ojciec niefortunnie. Wspomniał o długu wdzięcz- 
ności, jaki zaciągnał hrabia u sierżanta grenadjerów, 


dg 4 bę W ef $ PF! À 4 ; Soa i 
Po kościuszkowsku! - ~ dyś w młodości uprawiał. I odtąd zaczeło się pod- | kiedy po Aspern-Essling został postawiony we 
— Ale później ojciec pożałował , że to Ko- ina lAdui i 7 - | Wiedniu przed sąd wojenny francuski w podejrzeniu 

3 E 1O wał, wójne życie: jedno w warsztacie, zarobkowe, dru ` A e I 
ściuszko nie poznał się na Cesarzu i z czartoryszczy- | giem były wspomnienia wielkich dni, w codziennem | 9 Szpiegostwo na rzecz austrjackiej kwatery i tylko 
kami przeciw niemu się kumał... Jako roczne | nabożeństwie odnawiane. Ojciec, a z nim my | Świadectwo grenadjera - rodaka, pod przysięgą zło- 


dziecko jechałem wraz z matką w taborach Wielkiej wszyscy, dalej żyliśmy Cesarzem... Kiedy przyszły 


żone. ocaliło mu życie. Hrabia pamiętał o tem i stąd 
później wynikła jego „opieka“ nad synem i zabor- 


Armji pod Moskwę... na świat dwie moje siostry, ochrzczono je bez wa- łan hi ial E 
— Boże wielki! I żyjesz? Cud to dla mnie | hania, jak siostry Napoleona: Paulina i Karolina... cze zapały hrabiny, które musiał przezwyciężyć sam! 
prawdziwy! Później, kiedy ojciec kupił póldarmo opuszczony ] (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Założona w r. 1800 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 


PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja; 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysuoku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu. 


w Wykonuje powierzone zlecenia szyhko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


U Rs. CADOWSKIEKO W BOCHNI Instrumenta muzyczne 


są do nabycia dęte i smyczkowe oraz części 
po zniżonej cenie, ale za gotówkę: zapasowe do tychże. — Stare 


instrumenta naprawia, zestraja 
Ii. Katechizmy: większy a m A kupuje lub wymienia na nowe 
Wyciąg 0.70, Dzłeje Bibl. 3'20. Krótka 
Hist. Kość 1.21. Katechezy Bibl. 3. Szki- Jé NIKIEL 
ce Katechez 5 zł. Nauka Kość. 1:60. Psy- 
chologla wychow. 3 zł Kazania o wy- Kraków, ul. Szewska 2 
wszelkie porady przy za:ladana kom 


chowaniu złotych 240. Egzorty dla A 
szkół powsz. zł. 450 Dobry Pasterz plełewaniu zespołów orkiastralnych udziela 
bezpłatnie. 


modlitewnik dla dzieci od 0'80, dla młodz.od 1zł. 
Upominek duchowny po zł. 0'20, 

pg oa Wielonczela stara oryg, Klotz oka- 

zyjnie do sprzedania. 


r 


Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 
traneo z rabatem 100% w książkach. 


Wytwórnia kilimów || PENSJONAT PRYWATNY | 


Ireny Gutwińskiej © kajetan i AIR 1 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. l programem nauk gimnazjalnych 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. SS. Wizytek w Jaśle. 


| sM JE Położony blisko stacji kolejowej 

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- . AE RE RÓ a 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty g okolicy zdrowej, podgórskiej. í 

l Uczenice mieszczą się w obszernym, 
zaa słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 


ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI ||| wószęśe cje, "rawot odearają 


F-a T, Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. szkolne zadania. 
4 5 8 Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
Dzierż. Jan Kusiak są przygotowane dv zdania egzaminu 


do 7-ej klasy rządowego gimnazjum. 
Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona. 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty | 
Ceny 50%, niższe niż wszędzie. 


l 
| ARTYSTYCZNA s r wy s ie dw 


| Wszelkie 


przybory do szycia 


hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły pończo- 
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską 


poleca 


LOFIA AKSAROWA 


Kraków, Wiślna l. 4. 


Teczki - Torby 


Zeszyty 
Gabki 40 tablic 
Kredy 


Baa o E > zwali wszelkie przybory szkolna 


poleca: 


Skład papieru 
I galanterii 


MICHAŁ 


SŁOMIANY 
Kraków, 
ul. Sławkowska 24. 
Telefon 117-44. 


aa = POTEM 
Na mandolinie, gita- 
rze, piccolo - mandolinie 
itp. rozpoczynam lekcje 
pojedynczo lub zbiorowo, 
tworząc orkiestrę w kilku 
miesiącach. Ciechanowski, 
Kraków, Reymonta 1. 
PUCER TEETE 
Unieważniam ksi” 
żeczkę Kasy Chorych 
w Krakowie. Michał 
Łyko, 


O PORADNIA ARTYSTYZCNA 


== 
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R ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASTYKOW 


A W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5, 
D Telefon 117-08, konto P.K.0. 405.440 


44-42 


N przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 


RZ. 
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Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu korzenno= 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz owoców 
krajowych i zagranicznych 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Codziennie świcie masło deserowe i dworskie. 
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SKÓrKowe na akta, książki dobre 
Teczki 3% 5.50, 0.— 2.50. 6.80,10. © 


Torby szkolne skórkawe i Z innych trwa- 
łych materjałów tanie. Przybory szkolne 
i piśmienne papieru listowe 


połeca: 


Stanislaw RaD, samnom 


FABR. SKŁAD 


PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH 


KRAKOW »E:-KOWALSKE WIŚLNA 8. 


POLECA: 
Płótna biellźniana pościelowe, i stołowe, ręczniki, ścierki, chusteczki, OBRUSY 
KOCE KAPY, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, klsty, wsypy na poduszki 
barchany flanele. walny na mundurki. WYPRAWKI SZKOLNE, POŃCZOCHY, 
SKARPETY. Krawaty, bielizna męska i damska. bielizna tyrkotowa, refomy 
damskie fartuszki kuchen. kolorowe I blałó dla pokojowych. 
CHUSTKI CZARNE KLASZTORNE 


Wielki wybór. Cany niskie. 


= Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. === 
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TEE E E AET T Z S 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr. 
Nadesłane z = z Af 20 .. 
Komunikaty po kronice , S 60 . i 
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Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


r ZZ IZZZZZEZZZIZZÓLNZZŻ ZZ 
H Drobne za wyraz. . . . n% + 1 *10;gm 
Układ tabelaryczny o 500/ę drożej. 
| _ Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej. 
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